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Koszalin.  
Marsz Pamięci 
w Koszalinie. Uczczą 
ofiary antysemityzmu 
str. 4

MIESZKAŃCY BOJĄ SIĘ O SWOJE ZDROWIE BIAŁOGARD 

Obawy są ogromne. Do miasta na 21 li-
stopada został już nawet zaproszony 
guru aktywistów walczących z „zanie-
czyszczeniem elekromagnetycznym” 
Zbigniew Gelzok. – Mam potwierdze-
nie, że Gelzok do nas na pewno przyje-
dzie – informuje Robert Borkowski, 
działacz społeczny z Białogardu, radny, 
który zajął się problemem mieszkań-
ców bloku. Sprawa została też zgło-
szona do wielu instytucji samorządo-
wych i państwowych, była poruszona 

na ostatniej sesji Rady Miasta w Biało-
gardzie. Ludzie są zrozpaczeni. 

– Ja mam najgorzej – martwi się 
pani Maria Sowińska, właścicielka 
mieszkania na czwartym, ostatnim 
piętrze bloku. To właśnie nad jej loka-
lem stanął maszt. – Nie dość, że te an-
teny działają bez przerwy nad moją 
głową, więc jestem cały czas w ogrom-
nym polu magnetycznym, to jeszcze 
ta gigantyczna konstrukcja spowodo-
wała pęknięcia w suficie – pokazuje 
białogardzianka. Przedstawia doku-
mentację, z której wynika, że już na-
wet otrzymała odszkodowanie z ubez-
pieczalni za szkody budowlane. – Pro-
szę państwa, minęły dopiero dwa ty-
godnie od zamontowania tego ustroj-
stwa, a już pojawiły się pęknięcia. Jak 
przyjdzie wichura albo zacznie zale-
gać śnieg na dachu, to ja przewiduję 
katastrofę. Moje mieszkanie już stra-
ciło na wartości – oburza się kobieta. 

– To blok z lat 60. ubiegłego wieku. 
Na pewno nie ma już tej jakości co kie-
dyś. A tymczasem zamontowano na  
nim taki wielki i ciężki maszt. To co naj-
mniej nieprzemyślana decyzja – uważa 
radny Borkowski. Próbował pomóc za-
niepokojonym mieszkańcom, ale na ra-
zie niewiele wskórał. – My po prostu nie 
chcemy tego masztu i koniec. Niech go 
zabierają – oświadcza pani Maria. Po-
twierdza, że istnieje lista osób, miesz-
kańców bloku, którzy podpisali się 
pod projektem, wyrażając zgodę na bu-
dowę, ale według niej wprowadzono 
ludzi w błąd. Miała być mała antenka, 
a powstało coś tak gigantycznego. – Po-
nadto nie jestem pewna, czy te wszyst-
kie podpisy są aby na pewno złożone 
przez tych mieszkańców. Nie chcę 
oczywiście spekulować, nikogo oskar-
żać, ale ja się nie zgodziłam, więc maszt 
stanąć nie powinien.

Jakub Roszkowski 
Białogard 

Niepokój w bloku. 
Chodzi o fale 5G
Kilkutonowy maszt o wysokości 
12 metrów stanął na dachu cztero-
piętrowego bloku przy ul. Wy-
szyńskiego w Białogardzie. To 
maszt telekomunikacyjny 5G. 
Mieszkańcy okolicy są wstrzą-
śnięci. Boją się o swoje zdrowie.

Sport. 15 listopada 
finał rozgrywek  
„Z Orlika na Stadion” 
str. 16

2 miliony złotych dla 
sławieńskiego szpitala 
na dwie pracownie, 
w tym endoskopową 
str. 4

KOSZALIN 

Samorząd. Referendum w Koszalinie 
coraz bliżej. Podpisy zostały złożone str. 4

Robert Borkowski zajął się sprawą i zaprosił do Białogardu znanego aktywistę Zbigniewa Gelzoka
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Więcej na str. 4

Szybko się 
starzejemy. Domy 
opieki pod lupą
Boom na prywatne domy opieki trwa. 
Powstają w całej Polsce - często szybciej, niż 
urzędnicy nadążają z kontrolami. Niestety, 
część z nich działa bez zezwoleń str. 5

Kraj. 
Jest porozumienie. 
Będzie zwrot działki 
pod Centralny Port 
Komunikacyjny 
str. 6

Świat.   
Rosyjski tankowiec 
w Kulevi. Gruzja 
pomaga omijać 
sankcje 
str. 7

Rozmowa: Nie możemy uniknąć zachorowania 
na nowotwory hematologiczne str. 2

FOT. WIKIPEDIA 

POD 
PARAGRAFEM

17 grudnia 1970 r. wobec robotni -
ków na Wybrzeżu PRL-owskie 
władze postanowiły użyć wojska. 
Skończyło się masakrą – str. 8 
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Czym zajmuje się hematolo-
gia? 
Wbrew pozorom, nie tylko le-
czeniem nowotworów hema-
tologicznych, ale również cho-
robami nienowotworowymi, 
które występują nawet czę-
ściej niż te nowotworowe. 
Mam tu na myśli m.in. nie-
dokrwistości, małopłytkowo-
ści, leukopenie, różnego ro-
dzaju zaburzenia krzepnięcia 
– zarówno wrodzone, jak i na-
byte. Pod względem częstości, 
dopiero na drugim miejscu 
plasuje się zróżnicowana 
grupa nowotworów hemato-
logicznych, czyli chorób, które 
potocznie nazywamy „nowo-
tworami krwi”. Określenie to 
nie jest do końca precyzyjne, 
ponieważ w rzeczywistości 
wyróżniamy nowotwory mie-
loidalne – wywodzące się 
z układu krwiotwórczego, 
oraz limfoidalne – mające źró-
dło w układzie chłonnym. 

Skąd biorą się te choroby?  
To jedno z najczęstszych py-
tań pacjentów i ich rodzin. 
Niestety, w przypadku więk-
szości nowotworów hemato-
logicznych nie potrafimy 
wskazać jednej konkretnej 
przyczyny. Mówimy wówczas 
o chorobach idiopatycznych, 
czyli takich, których źródło 
pozostaje nieznane. Wiadomo 
jednak, że istnieją pewne 
czynniki ryzyka zachorowania 
na nowotwory hematolo-
giczne. Należą do nich m.in.: 
promieniowanie jonizujące, 
narażenie zawodowe na sub-
stancje chemiczne m.in. ben-
zen, środki ochrony roślin, 
pestycydy czy herbicydy. 
Zwiększone ryzyko obserwuje 
się również u osób, które prze-
szły chemioterapię lub radio-
terapię z powodu innych no-
wotworów. 

Co jeszcze może wpływać 
na rozwój tych nowotworów? 
Bardzo ważnym czynnikiem 
są infekcje wirusowe i bakte-
ryjne. Wiadomo, że np. zaka-
żenie wirusem zapalenia wą-
troby typu C może prowadzić 
do rozwoju chłoniaka strefy 
brzeżnej śledziony, a zakaże-
nie wirusem Epstein-Barr 
zwiększa ryzyko chłoniaka 
Hodgkina. Z kolei zakażenie 
HIV – przez to, że prowadzi 
do wtórnego niedoboru od-
porności – znacząco podnosi 
ryzyko rozwoju nowotworów 
układu chłonnego. 

Czy można też mówić o pre-
dyspozycjach genetycznych? 
Tak, choć trzeba podkreślić, że 
nowotwory hematologiczne 
nie są typowo dziedzicznymi 
chorobami w takim znacze-
niu, jak np. hemofilia. Jednak 
w ostatnich latach odkryto, że 
mutacje w niektórych genach 
zarodkowych mogą predyspo-
nować do powstawania biała-
czek. To z kolei przekłada się 
na większe ryzyko zachoro-
wania w rodzinach. Zdarza się 
ponadto, że przewlekła bia-
łaczka limfocytowa, chłoniak 
Hodgkina czy niektóre chło-
niaki nie-Hodgkina, obser-
wuje  się częściej wśród krew-
nych pierwszego stopnia. 

W takim razie – czy istnieje 
profilaktyka tych chorób? 

Niestety, nie mamy skutecz-
nej profilaktyki pierwotnej. 
Dlatego nowotwory hemato-
logiczne możemy nazywać 
„chorobami niezawinio-
nymi”. Nie wynikają one bo-
wiem z nieodpowiednich na-
wyków, niezdrowego stylu ży-
cia czy diety pacjenta – w prze-
ciwieństwie do wielu nowo-
tworów litych, gdzie np. pale-
nie papierosów czy otyłość 
odgrywają kluczową rolę. 
W przypadku nowotworów 
krwi nie ma takiej prostej za-
leżności. Możemy natomiast 
prowadzić profilaktykę 
wtórną, czyli postawić 
na wczesne ich wykrywanie. 
I tu, w części nowotworów, 
podstawową rolę odgrywa 
morfologia krwi. 

Jak często należy wykonywać 
to badanie? 
Zalecamy, by osoby po 60. 
roku życia wykonywały to ba-
danie raz w roku, ponieważ 
w tej grupie wiekowej ryzyko 
zachorowania na nowotwory 
hematologiczne dynamicznie 
rośnie. U młodszych osób 
można rozważyć rzadsze wy-
konywanie morfologii krwi, 
choć zawsze, gdy pojawiają 
się niepokojące objawy, na-
leży ją wykonać bezzwłocz-
nie. 

Co powinno wzbudzić naszą 
czujność? 
Objawy nowotworów hemato-
logicznych są różne i zależą 
od rodzaju choroby. Jeśli no-
wotwór nacieka szpik, docho-
dzi do wyparcia prawidłowego 
krwiotworzenia. Pojawia się 
wówczas niedokrwistość, 
skutkująca osłabieniem, szyb-
kim męczeniem się, spadkiem 
tolerancji wysiłku. Po drugie, 
może wystąpić małopłytko-
wość – wtedy obserwujemy 
skłonność do krwawień, wy-
broczyny, krwawienia z dzią-
seł czy bardziej poważne epi-
zody, jak krwawienia z prze-
wodu pokarmowego. Trzeci 
typ objawów wynika z neu-
tropenii, czyli zmniejszonej 
liczby neutrofili – wówczas pa-
cjent staje się bardziej podatny 
na infekcje bakteryjne, wiru-
sowe czy grzybicze. 

Z kolei w nowotworach 
układu chłonnego częstym 
objawem jest powiększenie 
węzłów chłonnych – na szyi, 
pod pachami czy w pachwi-
nach. Może też powiększyć się 
wątroba,   śledziona lub węzły 
chłonne w jamie brzusznej, co 
daje objawy w postaci bólu 
brzucha czy uczucia pełności. 
Każdy z tych sygnałów powi-
nien skłonić do wykonania 
prostych badań diagnostycz-
nych, takich jak morfologia 
czy USG jamy brzusznej. 

Czy nowotwory hematolo-
giczne są częste? 
Wszystkie nowotwory hema-
tologiczne należą do grupy 
chorób rzadkich. Warto nad-
mienić, że choroba rzadka to 
taka, która występuje nie czę-
ściej niż 5 przypadków na 10 
tys. osób. Występują też no-
wotwory ultrarzadkie – jak 
niektóre białaczki, gdzie no-
tuje się 1 przypadek na milion 
osób. Ale są też częstsze – np. 
ostra białaczka szpikowa, 
która występuje z częstością  4 
przypadków na 100 tys. 
mieszkańców, szpiczak pla-
zmocytowy – 7 przypadków 
na 100 tys., a chłoniaki nawet 
15–19 przypadków na 100 tys. 
osób. 

Na ile zależą one od płci 
i wieku? 
Nie ma jednoznacznej zależ-
ności, jeśli chodzi o płeć. Na-
tomiast wiek odgrywa 
ogromną rolę. Większość no-
wotworów hematologicznych 
to choroby ludzi starszych. 
Przykładowo: szpiczak naj-
częściej diagnozujemy u osób 
około 70. roku życia, ostre bia-
łaczki szpikowe u pacjentów 
w 6. i 7. dekadzie życia. Wyjąt-
kiem jest chłoniak Hodgkina, 
gdzie mamy dwa szczyty za-
chorowań: u młodych doro-
słych około 25–30 lat oraz 
u osób po 55. roku życia. 

A co z leczeniem szpiczaka? 
Tutaj również dokonał się 
ogromny postęp. Klasyczna 
chemioterapia w dużej mierze 
należy już do przeszłości. 
Dzięki nowoczesnemu lecze-
niu choroba, która jeszcze nie-

dawno skracała życie chorych 
do kilku lat, dziś pozwala pa-
cjentom żyć znacznie dłużej.  

Polscy pacjenci mają dostęp 
do nowoczesnych terapii? 
Jak najbardziej, i jest to powód 
do dumy. Jeszcze kilkanaście 
lat temu sytuacja wyglądała 
zupełnie inaczej, dziś leczymy 
na poziomie europejskim 
i światowym. Większość inno-
wacyjnych terapii dostępna 
jest w ramach programów le-
kowych. Są to m.in. nowocze-
sne przeciwciała monoklo-
nalne, terapie celowane, 
a także wspomniana terapia 
CAR-T, która u wybranych pa-
cjentów daje szansę na długo-
trwałe remisje.  

Czy szczepienia dla chorych 
onkologicznie są ważne? 
Tak, są ogromnie ważne! Za-
chęcamy do szczepień 
wszystkich naszych chorych 
na nowotwory hematolo-
giczne. Są oni szczególnie na-
rażeni na infekcje, zarówno 
z powodu choroby podstawo-
wej, jak i jej leczenia. Dlatego 
zalecamy szczepienia prze-
ciwko grypie, COVID-19, 
pneumokokom, Hemofilus in-
fluenzae, a także przeciwko 
wirusowi półpaśćca i RSV. Naj-
lepiej wykonać szczepienia 
przed rozpoczęciem chemio-
terapii czy immunochemiote-
rapii, ale nawet w trakcie le-
czenia szczepienia mogą za-
pobiec ciężkim powikłaniom 
infekcyjnym i tym samym 
uratować życie. Profilaktyka 
przeciwinfekcyjna jest więc 
absolutnie kluczowa. 

Dlaczego potrzebne są m.in. 
szczepienia przeciwko półpa-
ścowi? 
Dlatego, że u chorych na no-
wotwory hematologiczne, 
w tym szczególnie na nowo-
twory układu chłonnego, ta-
kie jak np. szpiczak plazmocy-
towy, ryzyko reaktywacji wi-
rusa półpaśca jest zdecydowa-
nie większe niż w populacji 
osób zdrowych, a przebieg tej 
infekcji u wielu pacjentów jest 
bardzo ciężki, głównie  z po-
wodu wtórnych niedoborów 
odporności. 

Czy są przeciwwskazania 
do szczepień dla tych pacjen-
tów?  
Nie ma żadnych lub prawie 
żadnych przeciwwskazań. 
A jeżeli są, to wynikają głów-
nie z konkretnego etapu lecze-
nia, a nie z samej choroby no-
wotworowej. 

Ilu mamy hematologów 
w Polsce? 
Według najnowszych danych 
jest nas 632, co daje około 1,7 
specjalisty na 100 tys. miesz-
kańców. To wciąż za mało – 
chcielibyśmy dojść do wskaź-
nika 3 na 100 tys. Na szczęście, 
obserwujemy rosnące zainte-
resowanie tą specjalizacją 
wśród młodych lekarzy. Wy-
nika to z faktu, że hematologia 
bardzo dynamicznie się roz-
wija – mamy dostęp do nowo-
czesnych terapii, takich jak 
przeciwciała dwuswoiste 
(leki, które mogą jednocześnie 
łączyć się z dwoma różnymi 
antygenami) czy terapie CAR-
T (metoda, w której komórki 
odpornościowe pacjenta są 
modyfikowane genetycznie, 
tak aby lepiej rozpoznawać 
i niszczyć komórki nowotwo-
rowe). To fascynująca dzie-
dzina, oferująca pacjentom 
nowoczesne metody leczenia. 

Czy pacjent, który chce się 
skonsultować z hematolo-
giem, potrzebuje skierowa-
nia? 
Tak, skierowanie od lekarza 
Podstawowej Opieki Zdrowot-
nej jest konieczne. Zależy 
nam, hematologom, na ścisłej 
współpracy z lekarzami POZ. 
Dlatego chcielibyśmy  wdro-
żyć projekt  Krajowej Sieci He-
matologicznej, który ma za-
pewnić pacjentom równy do-
stęp do kompleksowego i ko-
ordynowanego leczenia he-
matologicznego w całej Pol-
sce, a jednocześnie chcieliby-
śmy stworzyć wytyczne dia-
gnostyczne dla lekarzy ro-
dzinnych i zbudować plat-
formę do wzajemnej współ-
pracy. Dzięki temu pacjenci 
będą szybciej trafiać do spe-
cjalistów. 
Stowarzyszenie Dziennikarze 
dla Zdrowia 

Rozmowa

z prof. Ewą Lech-Marańdą, 
konsultant krajową w dzie-
dzinie hematologii, dyrektor 
Instytutu Hematologii 
i Transfuzjologii w Warsza-
wie, wiceprezesem Polskie-
go Towarzystwa Hematolo-
gów i Transfuzjologów.

Ewa Lech-Marańda:  
– Dzięki nowoczesnej medy-
cynie pacjenci z nowotwo-
rami hematologicznymi  
mogą dziś żyć długo i w do-
brej jakości

FO
T.

 IN
ST

YT
U

T 
H

EM
AT

O
LO

G
II 

I T
RA

N
SF

U
ZJ

O
LO

G
II 

Nie możemy uniknąć zachorowania 
na nowotwory hematologiczne 

Już w piątek: Puls 
i Tygodnik Regionów

a Za nami premiera „ Heweliusza”. 
A jak wyglądało przygotowanie 
największej polskiej realizacji Netflixa, 
opowiedział reżyser Jan Holoubek.
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Dokładnie 8952 podpisy zebrał 
koszaliński komitet referen-
dalny. To o prawie tysiąc więcej 
niż wymagana liczba. Przedsta-
wiciele komitetu całą doku-
mentację złożyli już do kosza-
lińskiej delegatury Krajowego 
Biura Wyborczego. Przypo-
mnijmy, grupa mieszkańców 
chce odwołania z funkcji prezy-
denta miasta Tomasza Sobie-
raja. 

- Potwierdzam, te doku-
menty już do nas dotarły. Ale 
musimy bardzo dokładnie zwe-
ryfikować wszystkie podpisy. 
Jest na to dokładnie 30 dni, 
więc bez zbędnej zwłoki już 
przystępujemy do działania - 
mówi nam Patrycja Wysoczań-
ska, dyrektor delegatury KBW. 

Jeśli podpisy zostaną zweryfi-
kowane pozytywnie - musi ich 
być minimum 8 tysięcy - 
w ciągu 50 dni zostanie prze-
prowadzone referendum. Jeśli 
nie, komisarz poinformuje 
o odrzuceniu tego wniosku. 

- Regułą jest, że około 10-15 
procent podpisów jest składa-
nych wadliwie - słyszymy jesz-

cze w KBW. - Niedawno mieli-
śmy referendum w Malecho-
wie i - choć organizatorzy zbie-
rali te podpisy bardzo rzetelnie 
- 13 procent należało odrzucić. 
Ale mieli spory zapas, więc to 
referendum zostało przepro-
wadzone. Jak będzie w Kosza-
linie, nie wiem. Mówię tylko 
o pewnych spostrzeżeniach. 

Co będzie badane? Pełne 
dane wyborcy, czyli imię i na-
zwisko, adres oraz czy jest w spi-
sie wyborców. Brak któregokol-
wiek z tych elementów spowo-
duje, że podpis zostanie uznany 
za nieważny. Ewentualne refe-
rendum - jeśli do niego dojdzie 
- spodziewane jest na połowę 
stycznia 2026 roku. ą

Jakub Roszkowski
Koszalin

30 dni ma teraz komisarz 
wyborczy na sprawdzenie, 
czy podpisy pod wnioskiem 
o przeprowadzenie w Kosza-
linie referendum, w którym 
ma być odwołany prezydent 
miasta, są złożone prawidło-
wo. 

Referendum w Koszalinie 
coraz bliżej. Podpisy złożone 

Inicjatorzy referendum chcą odwołać z urzędu Tomasza Sobieraja, prezydenta Koszalina
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WYDARZENIA A

KRÓTKO

KOSZALIN 
Fundacja Zdążyć z Miłością 
w Koszalinie zaprasza na cha-
rytatywny kiermasz 

W sprzedaży będą nowe 
ubrania damskie z metkami 
lub raz założone, obuwie oraz 
dodatki. Wszystkie ubrania 
będą wcześniej przygoto-
wane, wycenione, będzie 
można je przymierzyć, a za-
kupu będzie można dokonać 
tylko i wyłącznie gotówką. 

Podczas wydarzenia bę-
dzie można obejrzeć prezen-
tację oraz pokaz samobadania 
piersi wykonane przez Annę 

Sokołowską i Agnieszkę Mę-
dziak-Czartoryską z Różo-
wego Patrolu, a wszystko 
pod hasłem „Różowy paź-
dziernik już minął, ale profi-
laktyka trwa dalej”. 

Dochód ze sprzedaży zasili 
pulę zbiórki na Mieszkania 
Treningowe dla Osób z Nie-
pełnosprawnościami, jakie 
tworzone są dla przyszłych 
pracowników ZAZ-u. 

Kiermasz odbędzie się 
w najbliższą sobotę (8 listo-
pada) w siedzibie fundacji 
przy ul. Niepodległości 7, 
w godz. 11:00 - 14:00. AB 

AUTOREKLAMA 0011424645

Burmistrz Połczyna-Zdroju
informuje

że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Połczynie-Zdroju przy Placu Wolności 3-4 oraz na stronie 

internetowej zostały opublikowane wykazy nieruchomości gminnych przeznaczonych do sprzedaży:

1) sprzedaż w trybie przetargowym:

-  lokal mieszkalny nr 3 przy ul. Powstańców Warszawskich 4A, obręb 004 m. Połczyn-Zdrój;

-  lokal mieszkalny nr 17 w miejscowości Tychówko 16B, obręb Tychówko, gm. Połczyn-Zdrój;

2) sprzedaż w trybie bezprzetargowym:

- lokal mieszkalny nr 11 przy ul. Reymonta 18, obręb 003 m. Połczyn-Zdrój - na rzecz najemcy;

- lokal mieszkalny nr 3 przy ul. Moniuszki 8, obręb 003 m. Połczyn-Zdrój - na rzecz najemcy.

REKLAMA 0011427462REKLAMA 0011427462

WÓJT GMINY SŁAWOBORZE 

informuje o wywieszeniu na tablicy ogłoszeń oraz w bip zarządzenia w sprawie 

sporządzenia i podania do publicznej wiadomości wykazu nieruchomości  

przeznaczonej do sprzedaży w drodze przetargu nieograniczonego. 

Dziaka numer 336/4  o pow. 0,1755 ha , działka numer 336/8 o pow. 0,1667 ha, 
działka numer 336/5 wraz działką numer 685/5 o łącznej pow. 0,3116 ha.

Wszystkie działki położone w obrębie ewidencyjnym Sławoborze.

Informacje: www.slawoborze.bip.pl   |  Tel. 943647461.

REKLAMA 0011427515REKLAMA 0011427515

eprasa.pl 1e0e1bd5f8
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- Ponadto o zdanie powinni być 
zapytani również mieszkańcy 
okolicy. A nie byli. Mój kot z chę-
cią wychodził sobie na balkon 
i tam się wylegiwał. A od kiedy 
zamontowali ten maszt, kot 
wręcz unika balkonu - zauważa 
kolejna z naszych rozmówczyń, 
pani Barbara Sowa. 

Jola Tubielewicz, ceniona 
białogardzka artystka, piosen-
karka, również ma poważne 
wątpliwości. - Nie istnieją 
żadne oficjalne badania, które 
wykluczałyby ryzyko zdro-
wotne związane z długotermi-
nową ekspozycją na takie fale. 
A w 2013 roku międzynaro-
dowa agencja badań nad ra-
kiem sklasyfikowała ten rodzaj 
promieniowania jako poten-
cjalnie rakotwórcze. Owszem, 
już mówią, że Tubielewicz to 
foliara i szur i niech się zajmie 
śpiewaniem. Ja uważam, że 
stawianie takiego masztu 
w środku dużego osiedla, w po-
bliżu przedszkola, szkoły, 
żłobka, jest co najmniej niemą-
dre. Skoro istnieje ocena, że ta-
kie instalacje są potencjalnie 
niebezpieczne, dlaczego my 

mamy ryzykować nasze zdro-
wie? - pyta retorycznie. 

W BTBS, spółce zarządzają-
cej blokiem, twierdzą, że zgodę 
na maszt wydała wspólnota. 
Członkowie zarządu wspólnoty 
nie garną się do tłumaczeń. 
Twierdzą, że wszystko zostało 
zrobione zgodnie z prawem. 
Władze miasta poznały pro-
blem na ostatniej sesji. Sprawa 
ma być przedmiotem dyskusji. 

- Przepisy tak ułatwiły dziś 
spółkom telekomunikacyjnym 
stawianie tych masztów, że je-
dyną naszą szansą będzie 
chyba jednak tylko udowodnie-
nie, że ten blok nie spełnia wy-
mogów technicznych, by taki 
wielki maszt tu stał - podsumo-
wuje Tubielewicz. - Na razie 
jednak spokoju w naszych do-
mach nie zaznamy - martwi się.

WYDARZENIAA

W niedzielę, 9 listopada, 
w Koszalinie przejdzie Marsz 
Pamięci. Koszalinianie 
uczczą w ten sposób ofiary 
Nocy Kryształowej – pogromu 
Żydów z 1938 roku. Uczestni-
cy marszu  odmawiając psal-
my i paląc znicze upamiętnią 
dawnych, żydowskich miesz-
kańców miasta. W tym także 
profesora Leslie Brenta w stu-
lecie jego urodzin. Wcześniej, 
w koszalińskim Muzeum, od-
będzie się spotkanie jemu po-
święcone.          

W nocy z 9 na 10 listopada 1938 
r. w całych Niemczech funkcjo-
nariusze SD, SS i Gestapo zorga-
nizowali antysemickie za-
mieszki i pogromy. Wydarzenia 
„nocy kryształowej” nie omi-
nęły niemieckiego Koszalina, 
w trakcie których m.in. spalono 
synagogę i zdewastowano ży-
dowskie cmentarze. W 2005 Ko-
szalin odwiedził Leslie Brent, 
a jego wizycie towarzyszyło sze-
reg wydarzeń zorganizowanych 
przez miejskie władze, Politech-
nikę Koszalińską i lokalną spo-
łeczność. Leslie Brent na świat 
przyszedł w Koszalinie w ży-
dowskiej rodzinie jako Lothar 
Baruch i jako jedynemu z ro-
dziny udało się przeżyć Holo-
caust. Jako obywatel Wielkiej 
Brytanii zrobił karierę naukową 
i na początku lat dwutysięcz-
nych został „odkryty” przez kil-
koro koszalinian, którzy dopro-

wadzili do jego oficjalnej wizyty. 
Oni też – a przede wszystkim 
Zdzisław Pacholski, artysta foto-
grafik i ks. Henryk Romanik, dziś 
proboszcz w parafii katedralnej 
- od roku 2005 do roku 2012 
w rocznicę „Nocy Kryształowej” 
organizowali Marsze Pamięci, 
aby uczcić ofiary faszystow-
skiego pogromu i upamiętnić 
dawnych, żydowskich miesz-
kańców miasta. 

I teraz, w najbliższą niedzielę 
9 listopada, Marsz Pamięci po-
nownie przejdzie koszalińskimi 
ulicami.. Patronat nad nim ob-
jęła Politechnika Koszalińska, 
a odbędzie się on w ramach te-
gorocznych obchodów setnych 
urodzin profesora Leslie Brenta. 

- Wszystkich, którzy zechcą 
wziąć udział w tym wydarzeniu 
zapraszamy na godz. 16. O tej 
porze zbieramy się przy po-
mniku Adama Mickiewicza, 

przy ulicy 1 Maja – mówi ksiądz 
Henryk Romanik. - Potem przej-
dziemy do obelisku, który upa-
miętnia miejsce lokalizacji 
przedwojennej synagogi. Dalej 
nasz marsz poprowadzi do ży-
dowskiego cmentarza przy ulicy 
Orlej i dalej, na teren Politechniki 
Koszalińskiej przy ulicy Racła-
wickiej, gdzie stoi pomnik upa-
miętniający drugą żydowską ne-
kropolię która znajdowała się 
właśnie tutaj. W każdym z tych 
miejsc zostanie odmówiony 
psalm i będzie można wysłu-
chać krótkiej, historycznej re-
fleksji – zapowiada ksiądz Ro-
manik. 

- Nasz marsz ma wyrażać so-
lidarność z tymi, którzy już sami 
nie mogą upominać się o swoją 
godność. Z dawnymi koszalinia-
nami, w tym wypadku żydow-
skiego pochodzenia, którzy bu-
dowali Koszalin również dla nas, 

współczesnych jego mieszkań-
ców - dodaje ksiądz Romanik. 
Podkreśla też, że zaproszenie 
do udziału w Marszu Pamięci 
nie wyklucza nikogo. - Ono ma 
charakter nie tylko ekume-
niczny, ale też po prostu zwy-
czajnie ludzki - mówi du-
chowny.  

Po zakończeniu marszu 
warto też będzie udać się do  
gmachu Politechniki, gdzie 
otworzona zostanie wystawa 
prac Grety Grabowskiej, znanej 
koszalińskiej artystki. 

To jednak nie wszystko jeśli 
chodzi o upamiętnienie żydow-
skiej społeczności, która 
przed wojną żyła w Koszalinie. 
Tego samego dnia, o godzinie 12 
w Teatrze Propozycji „Dialog” 
odbędzie się – zorganizowane 
przez koszalińskie Muzeum - 
spotkanie z cyklu „W samo po-
łudnie” zatytułowane „Nic nie 
mija bez śladu. Wspomnienie 
prof. Lesliego Barucha Brenta 
w setną rocznicę urodzin (1925–
2019)”. 

Spotkanie będzie okazją 
do zaprezentowania fragmen-
tów reportażu pt. „Leslie, czyli 
Lothar. Baruch, czyli Brent”, zre-
alizowanego w 2005 roku przez 
Annę Rawską z Polskiego Radia 
Koszalin. Uczestnicy będą mogli 
także wysłuchać panelu wspo-
mnieniowego. W trakcie wyda-
rzenia wyemitowany zostanie 
również film dokumentalny pro-
dukcji Teatru Propozycji Dialog 
im. Henryki Rodkiewicz pt. „Nic 
nie mija bez śladu – historia Lo-
thara Barucha Brenta”. ą

Piotr Polechoński 
Koszalin

Marsz Pamięci w Koszalinie. 
Uczczą ofiary antysemityzmu

Teren dawnego, żydowskiego cmentarza w pobliżu 
ulic Orlej i Rzecznej   
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(dokończenie ze str. 1) 
Białogard 

Niepokój w bloku 
przy ulicy 
Wyszyńskiego

Urząd Marszałkowski z fundu-
szy europejskich przekaże szpi-
talowi maksymalne wspracie - 
prawie 2 mln zł. 

Inwestycja przewiduje roz-
budowę pracowni endoskopii, 
wykonanie prac remontowych 
oraz zakup sprzętu medycz-
nego, w tym m.in: dwóch vi-
deogastroskopów oraz videoko-
lonoskopów, aparatu do  znie-
czulenia, kolumny anestezjolo-

gicznej oraz kolumny endosko-
powej z torem wizyjnym, szaf 
na endoskopy, myjni endosko-
powej oraz łóżek do intensyw-
nej terapii, stołu zabiegowego, 
stojaków do kroplówek, dozow-
ników tlenu oraz wózka reani-
macyjnego. 

– Mamy świetny zespół, nie-
stety zmuszony jest on 
do pracy w trudnych warun-
kach – mówi Tomasz Walasek, 
dyrektor sławieńskiego szpi-
tala. – Nowa pracownia endo-
skopowa będzie nowoczesna, 
pozwoli nam też wykonywać 

zabiegi w znieczuleniu miejsco-
wym, na co dziś nie mamy 
przestrzeni. 

Ponadto zaplanowano prace 
remontowe pozwalające przy-
stosować dawny oddział pedia-
tryczny do aktualnych standar-
dów. W ramach nowej pra-
cowni powstaną pomieszcze-
nia: rejestracji, nadzoru po za-
biegu, higieniczno-sanitarne, 
przebieralnia, magazyn sprzętu 
medycznego i poczekalnia. 
Utworzone zostanie również 
pomieszczenie dla potrzeb 
znieczulenia ogólnego m.in. 
sala intensywnego nadzoru 
po zabiegu. 

Zgodnie z umową, której 
podpisanie zaplanowane jest 
na 5 listopada, prace w obu 
pracowniach zakończyć się 
powinny wiosną przyszłego 
roku. 
ą

Joanna Boroń
Słowno

Szpital Powiatowy w Sław-
nie skorzysta z dofinanso-
wania w kwocie blisko 2 mi-
lionów złotych z programu 
Fundusze Europejskie dla 
Pomorza Zachodniego. Pie-
niądze pozwolą m.in. stwo-
rzyć nowoczesną pracow-
nię endoskopową. 

2 miliony złotych dla sławieńskiego szpitala 
na dwie pracownie, w tym endoskopową
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Władze Białogardu po-
znały problem miesz-
kańców z Wyszyń-
skiego na ostatniej se-
sji. Sprawa ma być 
przedmiotem dyskusji

W ostatnich latach tech-
nologia 5G stała się tema-
tem wielu kontrowersji 
oraz niesprawdzonych in-
formacji. Problem został 
szeroko omówiony i opi-
sany na stronach rządo-
wych. Urzędnicy udo-
wadniają tam, że więk-
szość przedstawianych 
argumentów przeciwko 
5G jest nieuzasadniona 
i opiera się na fałszywych 
informacjach oraz mi-
tach. Szczegóły na: 
www.gov.pl. 

FAKTY

 0011428676

Głęboko zasmuceni żegnamy naszego pracownika

Pana Stanisława Wilka
Rodzinie i Najbliższym 

składamy wyrazy najgłębszego współczucia

Zarząd i współpracownicy 
firmy JES Opakowania w Koszalinie

 0011427744

Wyrazy szczerego współczucia dla naszej Koleżanki 

Anny Mączewskiej-Dudek 
z powodu śmierci 

Taty 
składają 

Zarząd oraz Współpracownicy PGK Sp. z o.o. w Koszalinie

 0011428821
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Polskie społeczeństwo starzeje 
się w rekordowym tempie. Już 
około 10 milionów Polaków 
ukończyło 60. rok życia. Wraz 
z rosnącą liczbą seniorów rośnie 
też zapotrzebowanie na miejsca 
w domach opieki i placówkach 
zapewniających całodobową 
pomoc osobom starszym, prze-
wlekle chorym i niepełno-
sprawnym. Niestety, obok legal-
nych ośrodków powstają rów-
nież te niezgodne z prawem - 
prowadzone bez zezwoleń, czę-
sto w nieodpowiednich warun-
kach. 

W ostatnich latach liczba pry-
watnych domów opieki wzrosła 
kilkukrotnie. To efekt ogrom-
nego zapotrzebowania - rodziny 
szukają bezpiecznego miejsca 
dla swoich bliskich. Jednak jak 
alarmują urzędnicy, część takich 
placówek działa nielegalnie, bez 
wymaganego zezwolenia woje-
wody. 

- Prowadzenie placówki za-
pewniającej całodobową opiekę 
osobom starszym, przewlekle 
chorym lub niepełnosprawnym 
jest możliwe tylko po uzyskaniu 
zezwolenia wojewody - przypo-
mina Krystian Kłos, rzecznik pra-
sowy Pomorskiego Urzędu Wo-
jewódzkiego. - Ośrodek, który 
nie widnieje w rejestrze woje-
wody, działa nielegalnie. 

Wszystkie legalnie działające 
placówki w województwie po-
morskim wpisane są do Rejestru 
placówek zapewniających cało-
dobową opiekę, dostępnego 
na stronie Pomorskiego Urzędu 
Wojewódzkiego. 

Każdy taki ośrodek musi 
mieć na budynku tablicę infor-
macyjną z numerem wpisu 
do rejestru oraz informacjami 
o podmiocie prowadzącym 
miejsce. Na tablicy ogłoszeń we-
wnątrz obiektu powinny znajdo-
wać się dane kontaktowe właści-
ciela, adres siedziby i numer re-
jestru. Jeśli tych informacji nie 
ma, to sygnał ostrzegawczy. 
W takiej sytuacji warto skontak-
tować się z Wydziałem Polityki 
Społecznej PUW w Gdańsku (tel. 
58 307 77 45) i zweryfikować sta-
tus placówki. 

Kontrole przeprowadzane 
przez urzędy i służby pokazują, 
że bywa, iż w domach opieki do-
chodzi do nieprawidłowości - 
od braku personelu medycz-
nego, po nieodpowiednie wa-
runki bytowe. Zdarzały się przy-

padki, gdzie seniorzy byli prze-
trzymywani w przepełnionych 
pokojach, bez właściwej opieki, 
a nawet bez dostępu do lekarzy. 

NIK alarmuje, spora liczba 
prywatnych domów całodobo-
wej opieki funkcjonuje „na 
dziko”, bez wymaganego ze-
zwolenia. Takich obiektów dzia-
łających na granicy, albo z naru-
szeniem prawa powstaje coraz 
więcej.  Np. w województwie 
mazowieckim z około 150 placó-
wek oferujących opiekę osobom 
niepełnosprawnym, przewlekle 
chorym i w podeszłym wieku, 
tylko 86 posiadało zezwolenie 
wojewody i zostało wpisanych 
do rejestru.  

Dlatego tak ważna jest czuj-
ność i kontrola ze strony rodzin, 
które mogą sprawdzić, czy ośro-
dek, któremu powierzają bli-
skich jest zarejestrowany. 

Starzejące się społeczeństwo 
to także spore wyzwanie dla 
urzędników. 

- Staramy się robić wszystko, 
aby wprowadzić zasadę deinsty-
tucjonalizacji usług społecznych, 

czyli aby senior był jak najdłużej 
w domu, mieszkał sam z koszy-
kiem usług, które by go wspie-
rały - mówi Anita Richert-Kaź-
mierska, pełnomocnik woje-
wody  pomorskiej ds. rodziny, 
polityki społecznej i senioralnej. 
- Ale to właśnie nie jest takie pro-
ste, bo albo ten koszyk usług jest 
trudno dostępny, albo nie ma 
kadr, które by się tym zajmo-
wały.  

Niestety często jedynym roz-
wiązaniem jest pobyt w  DPS, 
jednak ten zwykle kosztuje od 7 
do 12 tys. zł. Co jest poza zasię-
giem wielu osób. Rodziny zwy-
kle szukają tańszych możliwości.  

- Oczywiście istnieją pato-
domy seniora, gdzie jest nasta-
wienie na kasę, na ilościówkę 
i kiepską jakość usług. Te nie 
zgłaszają się do rejestrów, nie 
spełniają norm, a funkcje opie-
kuńcze często sprawują pracow-
nicy zagraniczni. Tak naprawdę 
trudno jest te patoośrodki zna-
leźć - dodaje Anita Richert-Kaź-
mierska. Zwykle są ujawniane 
w momencie, gdy ktoś z rodziny 
złoży zawiadomienie o popeł-
nieniu przestępstwa. Jeśli nato-
miast są to miejsca rejestrowane, 
to wojewoda ma nad nimi 
pewną kontrolę.  

Według prognoz liczba osób 
w wieku 60 plus w Polsce będzie 
stale rosła. W 2050 roku może ich 
być już ponad 13 milionów. 
Oznacza to, że domy pomocy 
społecznej i prywatne placówki 
opiekuńcze staną się jednym 
z kluczowych elementów sys-
temu wsparcia. Eksperci podkre-
ślają jednak, że wraz z rozwojem 
tego sektora musi iść w parze 
kontrola, transparentność i edu-
kacja rodzin. ą

Edyta Łosińska-Okoniewska
edyta.losinska@polskapress.pl

Boom na prywatne domy 
opieki trwa. Powstają w ca-
łej Polsce - często szybciej, 
niż urzędnicy nadążają 
z kontrolami. Niestety, część 
z nich działa bez zezwoleń 
wojewody. Jak to sprawdzić?

Domy opieki pod lupą

Społeczeństwo się starzeje, a to oznacza rosnące potrzeby 
związane z opieką nad seniorami
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WYDARZENIA A

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA 
Burmistrza Bobolic 

ogłasza  przetargi ustne nieograniczone na sprzedaż nieruchomości stanowią-

cej własność Gminy Bobolice, które odbędą się w siedzibie Urzędu Miejskiego 

w Bobolicach, ul. Ratuszowa 1 – sala nr 5 (parter) 

II przetarg ustny nieograniczony w dniu 9 grudnia 2025 r. o godzinie 9:00 od-

będzie się przetarg o na sprzedaż działki nr 31/3 o powierzchni 0,1419 ha cena 

wywoławcza: 58 000,00 dla ww. działki prowadzona jest księga wieczysta nu-

mer KO1I/00030443/8

II przetarg ustny nieograniczony w dniu 9 grudnia 2025 r. o godzinie 10:00
odbędzie się przetarg o na sprzedaż działki nr 7/48 o powierzchni 0,2267 ha 
cena wywoławcza: 123 000,00 zł. Do ceny osiągniętej w przetargu należy doli-

czy podatek VAT 23% dla ww. działki prowadzona jest księga wieczysta numer 

KO1I/00040866/2

II przetarg ustny nieograniczony w dniu 10 grudnia 2025 r. o godzinie 9:00 
odbędzie się przetarg o na sprzedaż nw. nieruchomości wg kolejności:

1. Działka nr 297/2 o powierzchni 0,1059 ha, cena wywoławcza 53 200,00 zł.
2. Działka nr 297/3 o powierzchni 0,1058 ha, cena wywoławcza 53 100,00 zł.
3. Działka nr 297/4 o powierzchni 0,1057 ha, cena wywoławcza 53 100,00 zł.
4. Działka nr 297/5 o powierzchni 0,1055 ha, cena wywoławcza 53 200,00 zł.
5. Działka nr 297/6 o powierzchni 0,1054 ha, cena wywoławcza 53 100,00 zł.

Dla ww. działek wydano decyzję o warunkach zabudowy z przeznaczeniem pod 

budowę budynków mieszkalnych jednorodzinnych wraz z niezbędną infrastruk-

turą techniczną. Do ceny osiągniętej w przetargu należy doliczy podatek VAT 
23%. 

Dla ww. działek prowadzona jest księga wieczysta numer KO1I/00040866/2

Wadium w wysokości 10% należy wnieść najpóźniej do dnia  2 grudnia 2025 
r. włącznie (z zaznaczeniem, której nieruchomości dotyczy) przelewem banko-

wym na rachunek Gminy Bobolice PKO BP SA Oddział 1 w Koszalinie Nr PL 
21 1020 2791 0000 7102 0287 3115.

Ogłoszenia zawierające szczegółowe informacje dotyczące przetargów wywie-

szone są na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego w Bobolicach przy 

ul. Ratuszowej 1 (II piętro) oraz na stronie internetowej www.bobolice.pl oraz 

www.bip.bobolice.pl. Szczegółowe informacje dotyczące przetargu można 

uzyskać w Urzędzie Miejskim w Bobolicach, ul. Ratuszowa 1, 76-020 Bobolice, 

pokój nr 16, tel. 94 34 58 435, e-mail: nieruchomosci @bobolice.pl

REKLAMA 0011427638

Łączność stała się dla nas 
jak powietrze – nie myślimy 
o niej, ale korzystamy z niej 
nieustannie. Za łącznością stoi 
szybka, wydajna i niezawod-
na sieć telekomunikacyjna. 
Ta mobilna, jak i stacjonarna. 
Operatorzy nieustannie 
rozwijają sieć, wzmacniając 
zasięg sieci LTE, rozwijając 5G 
oraz obejmując coraz większą 
liczbę gospodarstw domo-
wych siecią światłowodową. 
Oto kilka najważniejszych fak-
tów i imponujących wyników 
z sieci Orange!

Strona www zawieszona 
w trakcie ładowania, wiado-
mość, która nie chce się wy-
słać czy „poszukiwanie” lep-
szego sygnału, aby spokojnie 
porozmawiać. Każdy zna te 
irytujące sytuacje, dlatego 
Orange nieustannie pracuje 
nad tym, aby sieć komórko-
wa coraz szczelniej oplatała 
kraj (od początku roku uru-
chomiono ponad 130 nowych 

mobilnych stacji bazowych 
w całej Polsce!), nie zanie-
dbując jednocześnie interne-
tu domowego.

Ponad 70% Polaków 
w zasięgu Orange 5G
Superszybkie 5G od Orange 
działa już na ponad 3900 sta-
cjach bazowych w całej Pol-
sce. Superszybkie, bo oferuje 
zawrotną wręcz prędkość do 
ok. 1 Gb/s! Jak to się dzieje? 
Do transmisji danych wykorzy-
stywane jest tu tzw. pasmo C 
(3500 MHz). Zaliczamy je do 
pasm wysokich częstotliwości, 
czyli pasm pojemnościowych. 
Dzięki temu bardzo wiele osób 
może korzystać z sieci jedno-
cześnie, przy zachowaniu wy-
sokiej jakości usługi. 

Sieć 5G w paśmie C 
sprawdza się znakomicie 
w miastach czy też podczas 
dużych eventów i imprez 
masowych. Można było prze-
konać się o tym w tym roku 
podczas takich wydarzeń, jak 

Orange Warsaw Festival czy 
Open’er Festival Powered by 
Orange. 

Ale 5G to nie tylko pas-
mo C. Aby objąć swym zasię-
giem większy obszar, od kilku 
miesięcy operatorzy w Pol-
sce korzystają z pasma 700 
MHz. Jest to pasmo niskich 
częstotliwości, co oznacza, 
że jego sygnał dociera na 
znacznie większą odległość 

niż pasma wysokich często-
tliwości, w tym wspominane 
pasmo C. Dzięki temu dostęp 
do sieci 5G zyskują miesz-
kańcy terenów pozamiejskich 
i mniej zurbanizowanych. 
Orange uruchomił już sygnał 
sieci 5G w paśmie 700 MHz 
na ponad 800 stacjach bazo-
wych. Wciąż uruchamiane są 
też kolejne lokalizacje. Łącz-
nie w zasięgu sieci 5G od 

Orange znalazło się już po-
nad 70% populacji kraju.

Nie tylko 5G – wyłączamy 3G, 
wzmacniamy LTE!
Orange wyłącza jednocześ-
nie sieć poprzedniej generacji 
– 3G. W miejsce tej starszej, 
powolnej już jak na dzisiejsze 
standardy technologii, pojawia 
się sieć 4G, czyli inaczej LTE. 
Dzięki wyłączeniu 3G zwiększą 
się zarówno zasięg, jak i po-
jemność LTE. To odpowiedź 
na rosnący ruch sieciowy oraz 
potrzeby użytkowników.

Pamiętajmy, że aby po 
wyłączeniu 3G móc wciąż 
komfortowo rozmawiać czy 
korzystać z internetu mo-
bilnego, trzeba mieć telefon 
i kartę SIM LTE, które obsłu-
gują technologię rozmów 
głosowych w sieci LTE – VoL-
TE. Zdecydowana większość 
nowszych telefonów spełnia 
te kryteria. Na stronie Orange 
można prześledzić listę mo-
deli z oficjalnym wsparciem. 

10 lat światłowodu
W październiku 10 urodziny 
obchodził światłowód. Tyle 
właśnie czasu minęło od chwili, 
gdy Orange wprowadził pierw-
szą komercyjną, ogólnopolską 
ofertę na internet światłowo-
dowy. Dziś nadal jest to najbar-
dziej niezawodna i najszybsza 
technologia dostępu do inter-
netu. Znacząco zmieniły się 
natomiast dostępność oraz 
możliwości tej usługi.

Jeszcze 10 lat temu 
światłowód był dostępny w 16 
polskich miastach i osiągał 
prędkość do 600 Mb/s. Dziś 
Orange Światłowód ma już po-
nad 1,6 mln klientów, a maksy-
malna prędkość to opcja do 8 
Gb/s (dostępna dla ponad 2,5 
mln gospodarstw domowych 
w 50 miastach)! Wszystko 
dzięki innowacyjnej technolo-
gii XGSPON.

Łącznie w zasięgu Świat-
łowodu Orange znajduje się 
już ponad 9,5 mln domów, 
mieszkań i firm w całym kraju.

Sieć Orange w każdym zakątku Polski? Docieramy coraz dalej… i coraz szybciej
MATERIAŁ INFORMACYJNY ORANGE 0011424625

WÓJT  GMINY  MANOWO
informuje, 

że na tablicy ogłoszeń, w siedzibie Urzędu Gminy Manowo oraz na stronach 
internetowych Urzędu Gminy został wywieszony na  okres 21 dni wykaz 

nieruchomości przeznaczonych do:

- najmu: pomieszczenie o pow. 50,93 m2

w budynku nr 11 przy ul. Szkolnej w Manowie
Szczegółowych informacji o przedmiotowej nieruchomości można uzyskać 

w Urzędzie Gminy Manowo, pokój nr 16, tel. 94 318 32 70.

REKLAMA 0011424290REKLAMA 0011424290
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W środę w siedzibie Krajowego 
Ośrodka Wsparcia Rolnictwa 
(KOWR) odbyło się spotkanie 
kierownictwa tej instytucji m.in. 
z właścicielem działki w Za-
błotni, wiceprezesem Dawtony 
Piotrem Wielgomasem, w spra-
wie odzyskania przez Skarb Pań-
stwa działki potrzebnej pod CPK. 

– Zapowiadałem kilka dni 
temu, że zrobimy wszystko, by 
jak najszybciej ta działka wróciła 
do zasobu Skarbu Państwa i tak 
też się dzieje – powiedział po za-
kończeniu spotkania minister 
rolnictwa i rozwoju wsi Stefan 
Krajewski. Dodał, że zasady zo-
stały ustalone przy „dobrej woli 
obu stron”. 

– Będzie, mówiąc bardzo po-
tocznie, zwrot nieruchomości 
za cenę, jaka była zapłacona 
w pierwotnym akcie notarial-
nym. Pan Piotr (Wielgomas – 
PAP) rezygnuje z wszelkich rosz-
czeń co do nakładów, zatem 
tylko i wyłącznie zwrot nieru-
chomości za cenę pierwotnego 
zakupu – powiedział Smolarz 
po spotkaniu. 

Pytany, kiedy działka przej-
dzie w posiadanie KOWR, 
stwierdził, że „tak szybko, jak to 

będzie możliwe”. Dodał, że jest 
to kwestia najbliższych tygodni 
lub dni. 

– Umowa jest na bieżąco kon-
sultowana z Prokuratorią Gene-
ralną, ale również z notariuszem, 
bo on ostatecznie będzie za-
świadczał o poprawności tej 
umowy. Zatem to są tylko rzeczy 
już techniczne, bo najważniejsza 
jest dobra wola – powiedział. 

Piotr Wielgomas podkreślił, 
że nie zależało mu „na żadnych 
spekulacjach” na kupionym 
od KOWR gruncie. Dodał, że 
od samego początku był otwarty 
na porozumienie i rozwiązanie 
sytuacji. 

Minister Krajewski pytany, 
czy będą kolejne dymisje 
w KOWR w związku z tą sprawą, 
stwierdził, że kontrola w KOWR 
jest prowadzona i jeżeli jej wyniki 
będą dawały do tego podstawę, 
to takie decyzje będą podejmo-
wane. Dodał, że jeśli będzie po-
trzeba, będą też kierowane do-
niesienia do organów ścigania lub 
prokuratury. Szef resortu rolnic-
twa zaznaczył, że poza sprawą 
działki w Zabłotni jest „wiele 
kwestii”, które były już zgłaszane 
do prokuratury, były przedmio-
tem kontroli NIK lub KAS. Jak 
stwierdził, „te wszystkie kwestie 
należy wyjaśnić jak najszybciej”. 

Jak poinformował w komu-
nikacie KOWR, zwrot działki 
na rzecz Skarbu Państwa nastąpi 
za pierwotną cenę sprzedaży, 
czyli 22 mln 760 tys. zł. 

Jak poinformowała w ubie-
głym tygodniu Wirtualna Polska, 
w 2023 r., niedługo przed odda-
niem władzy przez PiS, Minister-
stwo Rolnictwa wydało zgodę 
na sprzedaż przez KOWR wice-
prezesowi firmy Dawtona Pio-
trowi Wielgomasowi działki 
o powierzchni 160 ha, przez 
którą ma przebiegać linia kolei 
dużej prędkości. Według portalu 
w 2023 r., ale jeszcze przed trans-
akcją, firmę Dawtona odwiedzał 
ówczesny minister rolnictwa Ro-
bert Telus. Ostatecznie transak-
cja sprzedaży została zawarta 1 
grudnia 2023 r., krótko przed od-
daniem władzy przez PiS. We-
dług WP wartość działki mogła 
wzrosnąć nawet kilkunastokrot-
nie, niebawem mogłaby koszto-
wać nawet 400 mln zł. 

We wtorek premier Donald 
Tusk powiedział, że będzie ocze-
kiwał od ministra sprawiedliwo-
ści Waldemara Żurka informacji 
w sprawie dalszych działań 
związanych ze sprawą tzw. dzia-
łek Centralnego Portu Komuni-
kacyjnego. Tego samego dnia wi-
ceminister rolnictwa Adam No-
wak poinformował, że w Krajo-
wym Ośrodku Wsparcia Rolnic-
twa doszło do zmian personal-
nych, które miały związek ze 
sprawą sprzedaży działki w Za-
błotni, a „nastąpiły na poziomie 
dyrektorów biura kadr, biura au-
dytu i kontroli”. PAP

Oprac. Anna Nagel
Warszawa

Działka w Zabłotni pod kolej 
do Centralnego Portu Komu-
nikacyjnego zostanie zwró-
cona za cenę pierwotnego 
zakupu – poinformował 
w środę dyrektor generalny 
KOWR Henryk Smolarz. 

Będzie zwrot działki pod  
Centralny Port Komunikacyjny

W czwartek późnym wieczo-
rem, tj. o godz. 23.30 Sejm ma za-
poznać się ze sprawozdaniem 
komisji regulaminowej ws. 
wniosku prokuratury o wyraże-

nie zgody przez Sejm na pocią-
gnięcie do odpowiedzialności 
karnej oraz zatrzymanie i tym-
czasowe aresztowanie posła PiS, 
byłego ministra sprawiedliwości 
Zbigniewa Ziobry. Sejmowa ko-
misja regulaminowa i poselska 
ma zająć się tym wnioskiem 
w czwartek o godz. 16. 

Podczas środowej konferen-
cji prasowej przed rozpoczęciem 
posiedzenia Sejmu Hołownia za-
znaczył, że nie wiadomo, jaka 
będzie decyzja komisji, czy 
Ziobro „przedstawi usprawiedli-

wienie, zwolnienie lekarskie, czy 
nie przedstawi”. Były minister 
sprawiedliwości zmaga się z cho-
robą nowotworową. – Jeżeli Zbi-
gniew Ziobro przedstawi komi-
sji, przewodniczącemu (sejmo-
wej komisji regulaminowej – 
PAP) Jarosławowi Urbaniakowi, 
zaświadczenie lekarskie, które 
będzie opisywało jego kondycję, 
jego możliwość w tych czy in-
nych czynnościach, to nie wy-
obrażam sobie, żeby komisja nie 
brała tego pod uwagę – powie-
dział Hołownia. 

– Jeżeli ktoś jest chory, to po-
winien mówić – zwłaszcza w ta-
kich okolicznościach – 
wszystko bez żadnych wątpli-
wości o swojej chorobie – do-
dał. Jak podkreślił, jest przeko-
nany, że Ziobro walczy z bardzo 
poważną chorobą. Jednocze-
śnie powiedział: – Raz pan Zbi-
gniew Ziobro jest w stanie je-
chać na Węgry, udzielać wy-
wiadów, a później nagle jest tak 
ciężko chory, że nie może 
przyjść do Sejmu i opowiedzieć 
o swojej sprawie. PAP

Marcin Koziestański 
Warszawa

Jeżeli sejmowa komisja re-
gulaminowa przedstawi 
sprawozdanie ws. wniosku 
o uchylenie immunitetu Zbi-
gniewowi Ziobrze, to posło-
wie zajmą się nim w piątek. 

Sejm zdecyduje o losie Zbigniewa Ziobry. Głosowanie 
ws. immunitetu możliwe w piątek wieczorem

Minister Stefan Krajewski podkreśla, że zasady zostały 
ustalone przy „dobrej woli obu stron”
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W nocy z wtorku na środę w Grodzisku Mazowieckim wybuchł 
ogromny pożar w jednym ze sklepów sieci Netto. Ogień pojawił 
się około 2 w nocy. Działania gaśnicze prowadziło aż 18 zastę-
pów straży pożarnej. Jak podały służby, nikt nie ucierpiał 
w zdarzeniu. Przyczyny pożaru nie są jeszcze znane.

KRÓTKO

Nocny pożar marketu
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PRZESTĘPCZOŚĆ

W środę Służba Więzienna 
poinformowała o odwołaniu 
dyrektor Aresztu Śledczego 
w Lublinie  płk Anny Ausz ze 
stanowiska. Ma to związek 
z nieudaną próbą ucieczki 
dwóch osadzonych. 

Jak poinformowała rzecz-
niczka dyrektora generalnego 
SW ppłk Arleta Pęconek, odwo-
łanie nastąpiło na wniosek dy-
rektora okręgowego SW w Lu-
blinie. Uzupełniła, że dyrektor 
generalny może odwołać dy-
rektora jednostki penitencjar-
nej bez podawania przyczyn, 
ale „niewątpliwym jest, że sy-

tuacja, która miała miejsce 
w lubelskim areszcie, jest jed-
nym z elementów, które spo-
wodowały to odwołanie”.  

Przypomnijmy, 24 paź-
dziernika dwie osoby próbo-
wały uciec z Aresztu Śledczego 
w Lublinie. Służba Więzienna 
przekazała, że osadzeni przepi-
łowali kratę okienną nielegal-
nie posiadanym brzeszczotem 
i wyszli przez okno celi, wspi-
nając się na dach pawilonu. 

Uciekinierzy wzbudzili ba-
rierę mikrofalową i zostali za-
trzymani, zanim dotarli 
do pasa ochronnego.

Dyrektor aresztu odwołana

BEZPIECZEŃSTWO

Wicepremier, szef MON Wła-
dysław Kosiniak-Kamysz za-
powiedział, że w czwartek za-
prezentowany zostanie sys-
tem powszechnych, dobro-
wolnych szkoleń wojsko-
wych, które mają wystarto-
wać od przyszłego roku. 

O pracach nad programem 
podobnych szkoleń informo-
wał w marcu premier Donald 
Tusk. Zapowiedział wówczas, 

że w 2027 r. Polska osiągnie 
możliwość przeszkolenia woj-
skowego 100 tys. ochotników 
w ciągu roku. 

– Dla każdego będzie uszyty 
na miarę program budowy od-
porności państwa polskiego – 
nie każdy będzie żołnierzem, 
nie każdy będzie powołany, 
proszę nie mieć tutaj żadnych 
wątpliwości – powiedział. 
PAP

System szkoleń wojskowych

Zrobię wszystko, żeby maksymalnie 
ułatwić Włodzimierzowi Czarzastemu 
przejęcie funkcji marszałka Sejmu
Szymon Hołownia, marszałek Sejmu RP

Szymon Hołownia zadeklarował w środę, że zrobi wszystko, aby 
zmiana marszałka Sejmu, która nastąpi na kolejnym, czterodnio-
wym posiedzeniu, „dokonała się jak najpłynniej i jak najspokoj-
niej”. Zdaniem Hołowni „dzisiaj Polsce potrzebny jest taki mar-
szałek, ktokolwiek nim będzie, który będzie starał się raczej być 
sędzią, który dba o reguły gry, o równość na boisku, niż tym, który 
jest tylko napastnikiem strzelającym gole jednej z drużyn”.

POLITYKA
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Statek Kayseri pływający 
pod banderą panamską prze-
transportował 105 340 ton sy-
beryjskiej ropy naftowej typu 
Siberian Light z rosyjskiego 
portu Noworosyjsk nad Mo-
rzem Czarnym do rafinerii Ku-
levi. Urząd Skarbowy Minister-
stwa Finansów Gruzji wydał 21 
października oświadczenie po-
twierdzające dostawę ropy 
od rosyjskiej firmy. W oświad-
czeniu nie ujawniono nazwy 
rosyjskiej firmy, aby zapobiec 
„rozpowszechnianiu informa-
cji zawierających tajemnice po-
datkowe”. 

W oświadczeniu stwier-
dzono, że „statek, armator, 
nadawca i odbiorca ładunku 
nie podlegają międzynarodo-
wym sankcjom”. Służba Skar-
bowa próbuje rozwiać gruziń-
skie i międzynarodowe podej-
rzenia, że rządząca partia Gru-
ziński Sen pomaga Rosji w ob-
chodzeniu międzynarodowych 
sankcji. Niezależne źródła kla-
syfikują tankowiec Kayseri jako 
część tzw. floty cieni Rosji, 
którą Kreml wykorzystuje 
do uniknięcia sankcji po pełnej 
inwazji na Ukrainę. Gruzińscy 
urzędnicy nie sprecyzowali, 

czy rosyjska ropa została zała-
dowana i zmagazynowana 
w nowej rafinerii w Kulevi, czy 
w pobliskim terminalu nafto-
wym Kulevi, należącym 
do Państwowej Spółki Naftowej 
Republiki Azerbejdżanu (SO-
CAR). 

Rząd gruziński przedstawił 
kiedyś rafinerię w Kulevi jako 
krok w kierunku zmniejszenia 
zależności od importu paliw 
z Rosji, Turcji, Azerbejdżanu, 
Rumunii i Kazachstanu. Rosja 
jest obecnie głównym do-
stawcą produktów naftowych 
do Gruzji, odpowiadającym 
za 45 proc. całkowitego im-
portu ropy naftowej do tego 
kraju. Pierwsza dostawa rosyj-
skiej ropy naftowej przezna-
czonej do rafinacji w Gruzji 

wzbudziła wątpliwości co 
do szczerości Tbilisi w kwestii 
zmniejszenia zależności od ro-
syjskiej ropy. Lokalni eksperci 
nie wykluczają możliwości, że 
ropa z Rosji może być importo-
wana do Gruzji w celu prze-
tworzenia, a następnie powra-
cana na rynek rosyjski w po-
staci benzyny. 

Gruzińska opozycja już teraz 
obawia się, że rządząca partia 
Gruzińskie Marzenie jest 

na najlepszej drodze, aby stać 
się sojusznikiem Rosji w jej woj-
nie z Ukrainą. Dostawa rosyj-
skiej ropy do nowej gruzińskiej 
rafinerii zbiegła się w czasie 
z kryzysem paliwowym w Ro-
sji, spowodowanym trwają-
cymi od kilku miesięcy sku-
tecznymi atakami Ukrainy 
na rosyjską infrastrukturę naf-
tową i gazową. Były prezes Na-
rodowego Banku Gruzji Giorgi 
Kadagiszwili uważa, że stanowi 
to zmowę Gruzji w wojnie Ro-
sji przeciwko Ukrainie. Niektó-
rzy w Gruzji uważają, że rafine-
ria w Kulevi może stać się uza-
sadnionym celem dla ukraiń-
skich dronów, ponieważ będzie 
przetwarzać rosyjską ropę, 
która finansuje wojnę Kremla 
przeciwko Ukrainie.

Grzegorz Kuczyński
Kulevi

Rosyjska firma naftowa Rus-
sNeft dostarczyła 105 340 
ton ropy do nowo wybudo-
wanej, częściowo finanso-
wanej przez państwo rafine-
rii Kulevi w Gruzji.

Rosyjski tankowiec w Kulevi. 
Gruzja pomaga omijać sankcje

Nowojorczycy wybrali burmi-
strza najważniejszego w Ame-
ryce miasta. Został nim kandy-
dat Demokratów, socjalista 34-
letni Zohran Mamdani. 

Polityk będzie pierwszym 
muzułmaninem na czele władz 
największego miasta Ameryki. 
Mamdani zapowiedział nasta-
nie „nowego wieku”, a swoje 
zwycięstwo uznał za wygraną 
klasy robotniczej. 

Urodzony w Ugandzie syn 
indyjskich imigrantów polityk 
był zdecydowanym faworytem 

sondaży i pokonał byłego gu-
bernatora stanu Nowy Jork An-
drew Cuomo oraz republikań-
skiego działacza społecznego 
o polskich korzeniach Curtisa 
Sliwę. Po podliczeniu ponad 90 
proc. głosów Mamdani zgro-
madził nieco ponad 50 proc., 

podczas gdy Cuomo – 41,5 
proc., a Sliwa – 7,2 proc. W gło-
sowaniu uczestniczyło ponad 
2 miliony mieszkańców, co naj-
mniej pół miliona więcej niż 
w poprzednich wyborach. 

34-letni deputowany nowo-
jorskiej legislatury określa się 
jako demokratyczny socjalista, 
a kampanię oparł na hasłach 
walki z drożyzną. Choć bur-
mistrz Nowego Jorku ma ograni-
czone uprawnienia, w kampanii 
obiecał szerokie zmiany w poli-
tyce socjalnej m.in. zamrożenie 
czynszów, darmowe przejazdy 
autobusem, darmowe żłobki 
i przedszkola, a nawet należące 
do miasta sklepy spożywcze. 

Wszystkie te obietnice po-
wtórzył podczas zwycięskiego 
przemówienia, w którym ogło-
sił, że jego zwycięstwo jest zwy-
cięstwem klasy robotniczej, za-
powiedział nastanie „nowego 
wieku” i wprowadzenie „poko-

lenia zmian” . Cytował przy tym 
byłego socjalistycznego kandy-
data na prezydenta Eugene’a 
Debsa oraz socjalistycznego pre-
miera Indii Jawaharlala Nehru. 

– Odkąd pamiętamy, pracu-
jący nowojorczycy słyszeli 
od bogaczy i wpływowych lu-
dzi, że władza nie należy 
do nich. Palce posiniaczone 
od podnoszenia pudeł na pod-
łodze magazynu, odciski 
na dłoniach od kierownic rowe-
rów dostawczych, kostki z bli-
znami po oparzeniach kuchen-
nych. To nie są ręce, którym po-
zwolono dzierżyć władzę – mó-
wił Mamdani. 

– Dziś, wbrew wszelkim 
przeciwnościom, ją uchwycili-
śmy – oznajmił. 

Wtorkowe zwycięstwo opo-
zycyjnego kandydata było jedną 
z szeregu porażek partii rządzą-
cej w wyborach lokalnych. 
PAP

Katarzyna Kapusta-Gruchlik
Nowy Jork

34-letni polityk będzie 
pierwszym muzułmaninem 
na czele władz największego 
miasta Ameryki. 
Zohran Mamdani głosił, że 
jego zwycięstwo jest zwycię-
stwem klasy robotniczej.

Nowy Jork wybrał burmistrza. Zohran Mamdani  
to pierwszy muzułmanin na czele tego miasta

Statek, który dostarczył ropę do nowa gruzińskiej rafineria Kulevi należy do rosyjskiej 
floty cieni. To kolejny dowód na to, jak Gruzja pomaga Rosji omijać sankcje
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Mamdani zgromadził nieco 
ponad 50 proc. głosów
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Niezależne źródła kla-
syfikują tankowiec Kay-
seri jako część tzw. 
floty cieni Rosji, którą 
Kreml wykorzystuje 
do uniknięcia sankcji

Cały ruch lotniczy był zawie-
szony we wtorek wieczorem 
na lotnisku w Brukseli oraz 
w Liège na wschodzie kraju. Sa-
moloty lądujące na obu lotni-
skach przekierowano do Ma-
astricht i Kolonii. 

Rzecznik firmy zajmującej 
się kontrolą ruchu lotniczego, 
Skeyes Kurt Verwilligen, poin-
formował, że krótko 
przed godz. 20 otrzymano zgło-
szenie o przelocie drona nad te-
renem lotniska w Brukseli. – 
Gdy zauważony zostanie dron, 

standardową procedurą jest 
wstrzymanie lotów na co naj-
mniej 30 minut, aby umożliwić 
przeprowadzenie kontroli 
i upewnić się, że nie dojdzie 
do niepożądanych przelotów. 

Dane z monitoringu lotów 
wskazywały na poważne 
utrudnienia na lotnisku 
w Brukseli. Samoloty przekie-
rowano do różnych lokalizacji, 
w tym na lotnisko Paryż-Char-
les de Gaulle, Maastricht-
Aachen w Holandii i Bruksela-
Charleroi. 

To nie pierwszy przypadek 
zakłóceń ruchu lotniczego 
przez drony. We wrześniu lot-
niska w Kopenhadze i Oslo zo-
stały zmuszone do krótkotrwa-
łego zamknięcia z powodu dro-
nów, a w zeszły weekend drony 
widziano również nad belgijską 
wojskową bazą lotniczą.

Kazimierz Sikorski
Bruksela

Odżyły główne europejskie 
lotniska sparaliżowane, gdy 
przestrzeń powietrzną 
nad Belgią zamknięto z po-
wodu podejrzanych dronów. 

Przywrócono ruch lotniczy 
w Brukseli wstrzymany 
z powodu dronów

„Nie widzę przeszkód, aby do-
starczyć zaprzyjaźnionemu 
krajowi nowe rozwiązania, ta-
kie jak Oresznik, czy, po-
wiedzmy, sprawdzone pociski 
Kalibr” – mówił Żurawljow. 

Według Moskwy pocisk 
Oresznik, może uderzyć w do-
wolny cel na kontynencie euro-
pejskim w niecałą godzinę, je-
śli zostanie wystrzelony z Rosji 
lub Białorusi. 

Putin twierdzi, że te pociski 
są tak groźne, że użycie kilku 
z nich w ataku z konwencjo-

nalnymi głowicami byłoby 
równie katastrofalne w skut-
kach jak atak nuklearny. 

Oresznik po raz pierwszy 
użyto w listopadzie 2024 we 
wschodniej Ukrainie, w Dnie-
prze, co Putin określił jako od-
wet za użycie przez Kijów 
broni dalekiego zasięgu po-
chodzącej z USA i Wielkiej Bry-
tanii do atakowania celów 
w Rosji. 

Prezydent Wenezueli Nico-
las Maduro osobiście zwrócił 
się do Putina z prośbą o pomoc 
wojskową w związku ze 
zwiększoną obecnością wojsk 
USA na Karaibach. Maduro do-
maga się od Rosji wzmocnie-
nia obrony powietrznej, w tym 
o przywrócenie rosyjskich sa-
molotów Suchoj Su-30MK2, 
które już znajdują się w posia-
daniu Wenezueli, oraz zakup 
14 zestawów pocisków, dono-
sił „The Washington Post”.

Kazimierz Sikorski
Moskwa

Aleksiej Żurawljow, wice-
przewodniczący parlamen-
tarnej komisji obrony Rosji, 
ostrzegł, że „Amerykanów 
mogą czekać niespodzianki”, 
otwierając drzwi do transferu 
broni do Wenezueli.

Rosja gotowa wesprzeć 
Wenezuelę rakietami

Wstrzymanie ruchu lotniczego we wtorek wieczorem 
doprowadziło do opóźnień i odwołania niektórych lotów
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PARAGRAFEM

Makabryczna kaźń Roberta-Françoisa Damiensa. 
Do dziś nie wiadomo, dlaczego napadł na króla Ludwika XV 
– str. 10 
 
Czytelnicy „IKaCa” z 27 lutego 1939 roku nie mogli  
narzekać na brak sensacyjnych i kryminalnych cymeliów 
– str. 11

W ŚRODKU

Strajki i demonstracje rozpo-
częły się już 14 grudnia. Wy-
buchły po tym, jak władze zde-
cydowały się na podniesienie 
cen żywnościh nawet o kilka-
dziesiąt procent. Najpierw za-
strajkowali robotnicy ze Stoczni 
Gdańskiej im. Lenina, potem 
fala rozeszła się dalej. 

Skala protestów zaskoczyła 
komunistów. 14 grudnia robot-
nicy Stoczni Gdańskiej im. Le-
nina odmówili podjęcia pracy 
i tłum przed południem udał się 
pod pobliską siedzibę Komi- 
tetu Wojewódzkiego PZPR.  
Robotnicy zażądali spotkania 
z ówczesnym pierwszym sekre-
tarzem KW PZPR Stanisławem 
Kociołkiem, a od dyrektora 
stocz ni Stanisława Zaczka pod-
jęcia negocjacji w sprawie 
cofnięcia podwyżek. Reakcja 
władz była stanowcza: postu-
laty zostały zignorowane i jesz-
cze tego dnia doszło do pierw-
szych starć ulicznych z Milicją 
Obywatelską. 

Pierwsze strzały 
Następnego dnia, 15 grudnia, 

ogłoszono strajk powszechny. 
Przyłączyły się do niego inne 
gdańskie przedsiębiorstwa, ro-
botnicy ze Stoczni im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni oraz pracow-
nicy elbląskiego Zamechu. 
Ukonstytuował się też pierwszy 
komitet strajkowy. W jego skład 
weszli: Zbigniew Jarosz (prze-
wodniczący), Jerzy Górski (za-
stępca przewodniczącego), Sta-
nisław Oziębło, Ryszard Podhaj-
ski, Kazimierz Szołoch, Lech 
Wałęsa i Zofia Zejser. 

Żądano m.in. uwolnienia 
aresztowanych wcześniej działa-
czy. Robotnicy kontynuowali 

marsz i przemieszczając się pod  
budynek KW PZPR na wcześniej 
zapowiedziany wiec, napotkali 
oddziały milicji. Władze, nie 
chcąc dopuścić demonstrantów 
pod budynek partii, podjęły decy-
zję o użyciu pałek i gazu łzawią-
cego. W efekcie doszło do walk 
ulicznych i starć z MO, a w końcu, 
późnym wieczorem 15 grudnia, 
do podpalenia budynku KW 
PZPR w Gdańsku. Ogłoszono 
strajk okupacyjny, a wojsko i mi-
licja zablokowały porty i stocznie. 

W samym mieście trwały 
gwałtowne starcia z milicją. 
Około godz. 16 przed dworcem 
kolejowym został zastrzelony 
przez snajpera przypadkowy 

człowiek. Świadkowie twier-
dzili, że strzał padł od strony 
wiaduktu Błędnik, gdzie nie 
było wtedy ani wojska, ani mili-
cji, musiał więc strzelać snajper, 
ulokowany prawdopodobnie 
w wieżowcu Centrum Techniki 
Okrętowej przy Błędniku. 

Wojsko na ulicach 
Przez cały dzień 16 grudnia 

strajk rozszerzał się na kolej- 
ne zakłady na Wybrzeżu. Stocz-
nia Gdańska została otoczo- 
na przez wojsko. Ludzie, którzy 
próbowali się do stoczni zbli-
żyć, byli brutalnie bici.

Lucjan Strzyga
redakcja@polskatimes.pl

17 grudnia 1970 roku wobec 
strajkujących robotników 
na Wybrzeżu PRL-owskie 
władze postanowiły użyć 
wojska. Skończyło się masa-
krą w Gdyni i Szczecinie.

Czarny Czwartek. Jak komuniści 
zmasakrowali ludzi na Wybrzeżu

Towarzysz Stanisław Kociołek w 1968 roku w „Trybunie Ludu”. Był wtedy posłem i pełnił funkcję I sekretarza KW PZPR w Gdańsku. 
Dodatkowo od listopada 1968 do lutego 1971 r. był członkiem Biura Politycznego KC PZPR – najmłodszym w jego historii

Handel żywym towarem 
i kontrola rynku seksusług 
stanowiły domenę polskich 
Żydów. Był towstydliwy pro-
blemów tej społeczności.

Przedwojenne żydowskie 
gangi w natarciu

ZA TYDZIEŃ

Ciąg dalszy na str. 10

W KSIĘGARNIACH 
Chandler w wersji 
melancholijnej 
W sprzedaży jest już „Play-
back”, ostatnia powieść Ray-
monda Chandlera, w nowym 
tłumaczeniu Bartosza Czarto-
ryskiego (wyd. Karakter 
w Krakowie). Philip Marlowe 
ma śledzić młodą kobietę, nie 
zna jednak powodu, dla któ-
rego zleceniodawcy zależy 
na tym, żeby nie spuszczać jej 
z oka. Detektyw wyjeżdża 
z Los Angeles i trafia do nad-
morskiego kurortu Esmeral -
da. Szybko zdaje sobie spra -
wę, że prawdopodobnie gra 
po niewłaściwej stronie. 
W dodatku też jest śledzony. 
ls 

W KINACH 
Uciekaj Ben, 
uciekaj prędzej! 
Pamiętacie „Uciekiniera” 
z Arnoldem Schwarzenegge-
rem z 1987 r? Doczekał się na-
stępcy. Jutro do polskich kin 
wbiegnie brytyjsko-amery-
kański „Uciekinier” w reż.  
Edgara Wrighta. Oto Ben Ri-
chards zostaje uczestnikiem 
popularnego reality show, by 
zdobyć pieniądze na leczenie 
swojej córki. Wygraną jest sła -
wa i bogactwo, a przegranych 
czeka bolesna śmierć 
na oczach milionów widzów. 
W roli głównej Glen Powell. 
bb 

ROCZNICA 
Pa miętajcie 
o Zeydlerze 
9 listopada minie 25, rocznica 
śmierci Zygmunta Zeydler- 
-Zborowskiego, autora popu-
larnych w PRL-u powieści 
kryminalnych z gatunku „mi-
licyjnych”, ale także współ-
twórcy Teatru Sensacji „Ko-
bra”. Ponoć to jego karyka-
turę wykorzystano w stałej 
animowanej czołówce z wę-
żem. Ilość napisanych prze-
zeń kryminałów jest prak-
tycznie niepoliczalna – ostat-
nią byłą prawdopodobnie 
„Proszę nikogo nie winić” 
z 2013 roku. (wyd. LTW). 
mg 
 
„Pod Paragrafem”, magazyn kryminalno-histo -
ryczny,nr 181.  Przygotowuje zespół: Bożenna 
Piskała, Lucjan Strzyga, Stanisław Majerowski, 
Bożydar Brako niecki, Tadeusz Żarek, Mariusz Gra -
bowski.Kontakt: redakcja@polskatimes.pl

KRÓTKO
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NIEZBĘDNIK 
CZYTELNICZY

Indie, rok 1946. W polskim 
obozie dla dzieci i młodzieży 
w Balachadi dochodzi do ta-
jemniczego napadu na kan-
celarię i kradzieży ważnej 
dokumentacji. Trop prowa-
dzi polskich oficerów wywia-
du do kolejnego obozu 
w Valivade i... do sowieckiej 
siatki szpiegowskiej. 
Marcin Faliński, „Indyjska 
szarada”, wyd. Czarna Owca, 
Warszawa 2025, cena 49,99 zł

Przeciw Sowietom 
w Indiach

Tuż po przedstawieniu znany 
aktor grający główną rolę  
zostaje odnaleziony martwy 
w swojej garderobie. Ofiara 
nie cieszyła się zbyt dobrą 
reputacją i każdy ze świad-
ków mógł mieć motyw, by 
zabić. Wszyscy jednak mają 
niepodważalne alibi… 
Joe Alex, „Śmierć mówi 
w moim imieniu”, wyd. 
Bukowy Las, Wrocław 2025, 
cena 39,99 zł

Z klasyki PRL-owskiego 
kryminału

Barbara Domańska, dzienni-
karka lokalnej gazety i in-
struktorka fitness w świetlicy 
dla kobiet, otrzymuje niety-
powe zlecenie: ma napisać 
artykuł o własnej matce: zna-
nej reporterce, która zginęła 
w niewyjaśnionych okolicz-
nościach. Przeszłość wra-
ca... 
Agnieszka Peszek, „Paprotni-
ki”, wyd. 110 procent, Warsza-
wa 2025, cena 56,90 zł

W Paprotnikach 
nie jest bezpiecznie...

Rok 1925. Pałac Czerniewice, 
Dolny Śląsk. Na hrabiego 
von Babbitza spadają kolejne 
nieszczęścia. Pożar folwarku, 
zniknięcie żony, szalona cór-
ka Anna. Kiedy pałacowy le-
karz zostaje zamordowany, 
do Czerniewic trafia obiecu-
jący student psychiatrii  
Herbert Anwaldt. 
Morek Krajewski, „Głos 
z piekła”, wyd. Znak,  
Kraków 2025, cena 54,99 zł

Czy słyszysz 
głos z piekieł?

rekomenduje 
Bożenna Piskała

Komisarz Igor Brudny od za-
wsze był sam, ale nigdy nie 
czuł się jeszcze tak bardzo 
samotny. Pewnej nocy wdaje 
się w bójkę z mężczyzną, 
który niedługo potem trafia 
na posterunek jako podej-
rzany w sprawie o morder-
stwo. 
Przemysław Piotrowski, 
„Fetysz”, wyd. Czarna  
Owca, Warszawa 2025, 
cena 49,99 zł

Kłopoty to właśnie 
moja specjalność

Kiedy policjanci odbierają 
zgłoszenie o włamaniu 
na zamknięty zimą camping, 
nie spodziewają się aż tak 
makabrycznego odkrycia. 
W środku nocy w jednej 
z przyczep znajdują roz-
członkowane zwłoki męż-
czyzny. Na odciętej ręce...  
śpi nastolatek. 
Lars Kepler, „Lunatyk”, 
Wydawnictwo Dolnośląskie, 
Wrocław 2025, cena 54,90 zł

Komisarz Joona Linna 
na tropie

„– Że co proszę? – zachichotała 
Małgośka, prawie  opluwając się 
czerwonym winem. – Nie wiem, 
kim jesteś, chłopie, ale trafiłeś 
jak kulą w płot. To byłby niezły 
żart, gdyby chodziło o kogoś in-
nego. A jeśli to nie żart, to zatrzy-
maj go sobie na zdrowie. Powo-
dzenia w życiu życzę. Będzie ci 
potrzebne, chłopie, jak nie mie-
wasz lepszych pomysłów. Do ro-
boty lepiej się weź. 

Życie lubi płatać figle, i to nie 
tylko swoim ulubieńcom. O ile 
Małgośka do niech zdecydowa-
nie nie należała, mąż wręcz 
przeciwnie. Czego się nie do-
tknął, natychmiast zamieniał 
w złoto. 

Nie było sprawy, której by nie 
załatwił. 

Umowy, której by nie dopiął.  
Kontrahenta, którego by nie 

zdobył. 
Pracowity. Zaradny. Przed-

siębiorczy.  
Przewidujący. Konsekwen-

tny. Zdeterminowany. 
Urodzony zdobywca. 
Twardy negocjator. 
Tam, gdzie inni widzą kłody 

rzucane przez los pod nogi, on 
widzi okazje. 

Tam, gdzie inni wpadają 
w dołki, on buduje schody. 

Oczywiście, gdyby była 
trzeźwa, zareagowałaby inaczej.  

Ale nie była. 
Zasadniczo nawet nie by-

wała. 
A jeśli już, to rzadko. 
I to nie był ten dzień. 
Więc nawet jeśli ktoś porwał 

Wieśka, to ten na pewno sam so-
bie poradzi – uznała, rozłączając 
połączenie. 

 
Kilka dni wcześniej… 
 
Małgorzata Ryczka, lat czter-

dzieści z okładem, rozmiar 
czterdzieści z naddatkiem, 
BMI… „Dobra, nie ma co się do-
bijać” – pomyślała, zerkając 
po raz kolejny na noworoczną li-
stę postanowień, której stuknęło 
już niemal pół roku, a z listy zre-
alizowała… Zaraz, zaraz… 

Punkt 1. Schudnąć. 
No OK, nie od razu Rzym 

zbudowano, a i Rzeczpospolita 
Polska od razu nie powstała. 
Na wszystko trzeba czasu. 

„Najważniejsze są chęci”  
– uznała, siląc się na optymizm, 
choć podejrzewała, że obżar-
stwem maskuje problemy emo-
cjonalne, być może nawet epi-
zod depresyjny, co prowadziło 
do punktu 2. 

Punkt 2. Skonsultować się 
z dietetykiem. 

No OK, nie ta kolejność. Może 
lepszy byłby psychiatra albo psy-
cholog, ale jak człowiekowi 
przez tyle lat wbija się do głowy, 
że brudy pierze się w domu, a nie 
na zewnątrz, to potem nawet 
rozwieść się nie ma jak, bo 
świadków nieszczęścia brak. 
Tak, kolejny punkt na liście nie 
do zrealizowania, czyli… 

Punkt 3. Rozwieść się i zacząć 
własne życie. 

No OK. Nie, tu nie ma OK, 
prędzej zostanie wdową niż roz-
wódką – uznała smętnie. Albo 
Wiesiek wdowcem. To też spo-
sób na rozwiązanie tego małżeń-
stwa, tylko kierunek niewła-
ściwy. Nadwaga, wysoki cho- 
lesterol, początki menopauzy 
i nadciśnienia. „Taaaak” – pomy-
ślała z przygnębieniem, które 
ostatnimi laty spędzało z nią 
więcej czasu niż mąż. 

Szczupły i wysportowany 
Wiesiek miał zdecydowanie 
większe szanse na wdowień-
stwo niż jego obżerająca się, pła-
wiąca we własnym nieszczęściu 
żona, która straciła sens życia 
nim go odnalazła. Nawet nie 
może zapić się na śmierć, bo 
poza winem nic nie wchodzi jak 
powinno. Po wódce traci przy-
tomność nim dojdzie do etapu 
miłego rauszu, a po piwie ma ta-
kie wiatry, że prędzej pęknie niż 
się upije.  

– Pawełek – zwróciła się 
do niezawodnego przyjaciela.  
– Powiedz mi, chłopie, po co mi 
własne życie, jak nie wiem, co 
mam z nim począć? 

Tak, to był największy pro-
blem. Małgośka nie wiedziała, 
czego właściwie chce. 

Tak ogólnie to chciała mieć 
cel, choć nie wiedziała, jaki. 

Pracę – choć nie potrafiła so-
bie wyobrazić, co miałaby robić.  

Wykształcenie – studiów te 
naście lat nie skończyła, no 
może więcej niż naście lat temu 
– dokonała szybkich obliczeń 
w głowie. Ania kończyła w tym 
roku dwadzieścia cztery lata, za-
tem… No, tak. to mniej więcej 
było dwadzieścia pięć lat. Ćwierć-
wiecze wychowywania dzieci, 
które już dawno się wychowały. 
I co dalej? 

Zaraz, zaraz, co ona by jesz-
cze mogła chcieć od życia poza 
celem, pracą i wykształceniem? 
No tak, dobrego fryzjera. Diete-
tyka. Trenera personalnego. 
I wehikuł czasu. A na to 
wszystko trzeba by zapracować, 
ale jak niczego się nie potrafiło, 
a jej CV to niezapisana tablica? 

– Pawełek, chłopie, kiepsko 
radzisz – powiedziała z wyrzu-
tem. – Ten rozwód to tragiczny 
pomysł. Z czego ja będę żyć? 
Z alimentów? Że też nie wybiłeś 
mi tego z głowy. Dobrze, że nie 

trzeźwieję na tyle, by pójść 
do prawnika. 

Teraz wegetowała w do-
statku. Po rozwodzie, jak jej na-
gle nie oświeci, co z sobą począć, 
będzie dalej wegetowała, tyle że 
w niedostatku. Trudno uwie-
rzyć, że w ćwierćwieczu dwu-
dziestego pierwszego wieku 
była żoną przy mężu.  

Jak do tego doszło? Kiedy to 
się stało? 

Pamiętała, czym się zaczęło. 
Wpadką na imprezie.  

Ale to przecież nie był koniec 
jej życia. Ciąża nie przeszkadzała 
w studiach ani w późniejszym 
podjęciu pracy. Wiesław właści-
wie też jej niczego nie zabraniał. 
Nie twierdził, że miejsce kobiety 
jest przy dzieciach. Nie nama-
wiał do rzucenia studiów. Prze-
ciwnie: twierdził, że dadzą sobie 
radę. W końcu są razem. On jej 
we wszystkim pomoże. 

– Wiesz, Pawełek, i to był ten 
moment, kiedy wszystko się po-
sypało – powiedziała z przeko-
naniem. – Każde z nas inaczej 
wyobrażało sobie tę pomoc. Wy-
szło jak wyszło, nie ma co pła-
kać, ale co dalej, chłopie? 

– Mirek dzwoni? – materiali-
zacja Wieśka w salonie dopro-
wadziła ją do palpitacji i jak 
ostatnia świnia oblała się wi-
nem. Dobrze, że nie poleciało 
na nową sofę. Plamy z czerwo-
nego wina kiepsko schodzą, jak 
ich nie zaprać od razu. 

- Nikt nie dzwoni – powie-
działa zażenowana, że przyłapał 
ją, jak rozmawia z robotem 
sprzątającym, wymiatającym 
właśnie okruchy chipsów zza 
kanapy. Nieświadomy niczego 
Pawełek – najnowszy model 
rumby – zaklinował się na mo-
ment przy ścianie, by po chwili 
eleganckim piruetem – niczym 
baletnica – pomknąć w innym 
kierunku. 

– To z kim rozmawiasz? – za-
pytał, spoglądając z niesmakiem 
na kieliszek wina. 

– Ze sobą. 
Wiesław westchnął, ale nie 

skomentował. Małgorzatę na  
lekkim rauszu trudno było 
znieść, a na trzeźwo? Wolał nie 
sprawdzać. Nie miał na to ani 
chęci, ani czasu. 

– Chyba wrócę na studia. 
– wcisnęła w usta łyżkę lodów. 

Czując, jak kremowa masa 
spływa jej po brodzie, przetarła 
słodką breję rękawem dresu. 

– Lody? Na śniadanie? – tego 
już nie dało się nie skomento-
wać.  

Wiesław nie krył politowa-
nia dla żony. Na ogół nie inge-
rował w jej decyzje żywie-
niowe, choć ich nie pochwalał, 
ale widok obżerającej się lo-
dami żony o siódmej rano wy-
woływał pewien niesmak. 

O winie nie wspominając, 
ale do tego już zasadniczo przy-
wykł, przynajmniej powinien, 
tyle że coś dużo było tego wina 
ostatnimi czasy. 

–Białko, tłuszcze – wymam-
rotała niewyraźnie. 

– A syrop glukozowo-frukto-
zowy na pierwszym miejscu? 

– Owoce – wymieniała. 
– Chyba aromat owocowy  

– stwierdził. – Zresztą nieistotne. 
Nie moja sprawa. 

„Wiadomo” – pomyślała. Już 
od dawna nic, co jej dotyczyło, 
nie było jego sprawą. Co właśnie 
zaprezentował, nijak nie odno-
sząc się do jej planu zdobycia 
wykształcenia. 

– Nie wiem, czy nie będę mu-
siała tej nowej matury zrobić  
– stwierdziła. – Tamta chyba już 
nieaktualna, choć nie wiem, co 
mogło się zmienić przykładowo 
w literaturze polskiej. 

Mickiewicz ożył i zakwestio-
nował interpretację „Dziadów”, 
czy może najnowsze odkrycia 
matematyczne zmieniły pod-
stawowe zasady dodawania 
i odejmowania? 

– Wyjeżdżam. 
„Też mi nowość” – pomy-

ślała złośliwie, porzucając te-
mat studiów, matury i reszty jej 
życia. Niepotrzebnie siliła się 
na dowcip. Kiedyś uważał, że 
jest zabawna.  

– I nie wiem, kiedy wrócę – 
do-dał jeszcze, nim wyszedł do  
kuchni. 

To też żadna nowina. Małgo-
śka zamieszała kawę (...)”.

Olga Rudnicka, „Jedną nogą 
w grobie”, wyd. Prószyński 
i S-ka, Warszawa 2025, 
cena 49,99 zł

Małgośka, główna bohater-
ka opowieści, doświadcza 
dramatycznych zmian 
w swoim życiu, gdy jej mąż 
znika bez śladu. Z biegiem 
dni sytuacja staje się  
coraz bardziej niepokojąca.

Nieco irytujący poranny 
telefon z żądaniem okupu

Autorka poczytnych powieści kry-
minalnych, wielbicielka koni, psów 
i gryzoni. Wolny czas najchętniej 
spędza na łonie natury. Po wielu  
latach polubiła kawę, a do hipokryzji 
nie zamierza się przekonać.

OLGA RUDNICKA
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N ieszczęsny Francuz ma swoje miejsce w historii po-
wszechnej z jednego, acz ważkiego powodu: 5 stycznia 
1757 roku zamachnął się na życie króla Francji Ludwika 
XV. Dodajmy: bezskutecznie. 

Ze scyzorykiem w ręku 
Damiens wywodził się biednego chłopstwa, potem był zacięż-

nym żołnierzem, wreszcie sługą domowym u jezuitów w Paryżu, 
gdzie pracował do momentu, gdy ożenił się z pewną kucharką.  
Potem najmował się jako służący w mieszczańskich domach.  

Żył spokojnie, więc do końca nie wiadomo, dlaczego owego  
feralnego dnia 5 stycznia, o godz. 16, gdy król wsiadał do po-
wozu przed Wersalem, Damiens ominąwszy strażników dźgnął 
go scyzorykiem i zranił. Po tym czynie nie próbował uciekać 
i został natychmiast zatrzymany. Król krzyknął: „Niech zostanie 
aresztowany, lecz nie róbcie mu krzywdy!”. 

Makabreska 
Dzięki temu okrzykowi Damiens ocalił życie, lecz wolałby  

zapewne zginąć od razu od ciosów strażników. Po 10 rozpra-
wach 26 marca został – jako królobójca – skazany na śmierć 
przez rozerwanie końmi i poćwiartowanie. 

Wcześniej przeżył jednak gehennę. Najpierw torturowano go 
rozpalonymi do czerwoności szczypcami; jego ręka, którą za-
machnął się na Ludwika XV, została spalona siarką. Następnie 
w jego ra ny wlano stopiony wosk, ołów i wrzący olej. Po kilku go-
dzinach został ostatecznie oddany w ręce słynnego królewskiego 
kata Charlesa-Henri Sansona i jego szesnastu pomocników. 

Damiens w kawałkach 
Przyprowadzono konie i przywiązano do jego rąk i nóg, lecz 

zwierzęta nie były w stanie rozerwać ciała skazańca. Kaci zostali 
zmuszeni więc do przecięcia jego więzadeł toporem. Po kolej-
nym szarpnięciu koni Damiens został rozczłonkowany, co wy-
wołało aplauz publiczności, a jego tors został wrzucony 
do ognia. 

Legenda mówi, że krwawej egzekucji Damiensa przypatry-
wał się Giacomo Casanova, który zapłacił aż 600 franków 
za mieszkanie z widokiem na szafot, zaś do towarzystwa zapro-
sił cztery zachwycone atrakcją damy. 

Nie wiadomo, czy to prawda, faktem jest zaś to, że miejsce  
urodzenia Damiensa zostało zrównane z ziemią, a jego żona, 
córka i ojciec zostali wydaleni z Francji pod groźbą natychmia-
stowej śmierci w przypadku powrotu.

ROBERT-FRANÇOIS 
DAMIENS

Mariusz 
Grabowski

Nad ranem, gdy stocz-
niowcy przez bramę nr 2 próbo-
wali wyjść na miasto, aby po raz 
kolejny wziąć udział w demon-
stracjach, zostali ostrzelani 
przez milicjantów. Według ofi-
cjalnych ustaleń zginęły wów-
czas kolejne dwie osoby, a 11 
zraniono. Strajkujący wycofali 
się na teren swojego zakładu. 

Tego dnia do Trójmiasta 
wkroczyło też wojsko, na uli-
cach pojawiły się czołgi i trans-
portery opancerzone. Kierujący 
akcją pacyfikacji Wybrzeża 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR Zenon Kliszko oświad-
czył dyrektorowi i członkom 
stoczniowej partii: „Mamy 
do czynienia z kontrrewolucją 
i nieważne jest, że zginie 200 
czy więcej stoczniowców. 
Stocznia zostanie zburzona, 

a na gruzach starej zbudujemy 
nową”. 

Podobne stanowisko miał 
Władysław Gomułka, który  
16 grudnia stwierdził publicz-
nie, że wydarzenia na Wybrze-
żu mają jawny „charakter kon-
trrewolucyjny”. 

Czarny Czwartek 
17 grudnia władze zdecydo-

wały się wykorzystać wojsko 
do tłumienia zamieszek. W wy-
niku starć wiele osób po obu 
stronach zostało poszkodo- 
wanych. Rano, na przystanku 
Szybkiej Kolei Miejskiej Gdynia 
Stocznia, oddziały Milicji Oby-
watelskiej i wojska ostrzelały 
tłum pracowników Stoczni im. 
Komuny Paryskiej. 

Według ustaleń prokuratury 
śmierć poniosło wówczas 
około 10 osób. Ludzie nie mieli 
gdzie uciekać. Zginęli m.in. 

Brunon Drywa, Zbigniew God-
lewski, Jan Kałużny, Jerzy 
Kuchcik, Stanisław Lewandow-
ski, Zbigniew Nastały, Józef 
Pawłowski, Ludwik Piernicki, 
Jan Polechoński, Zygmunt Po-
lito i Stanisław Sieradzan. 

W centrum Gdyni uformo-
wano pochód z biało-czerwo-
nymi flagami, który ruszył uli-
cami 10 Lutego i Marchlew-
skiego w kierunku przystanku 
Gdynia-Stocznia, gdzie starł się 
z wojskiem. Rozproszony po-
chód zebrał się ponownie na ul. 
Czerwonych Kosynierów i ru-
szył do centrum Gdyni. Na czele 
pochodu niesiono na drzwiach 
ciało jednego z zabitych – Zby-
szka Godlewskiego, za nim nie-
siono pomazane krwią naro-
dowe flagi. Godlewski do grud-
niowej legendy przeszedł jako 
tytułowy bohater „Ballady 
o Janku Wiśniewskim”. 

W tym samym czasie de-
monstracje trwały także na uli-
cach Słupska i Elbląga. Do straj-
kujących włączyli się pracow-
nicy Stoczni Szczecińskiej im. 
Adolfa Warskiego, którzy z ty-
siącami ludzi demonstrowali 
w mieście, a wobec których 
wojsko i milicja użyły siły, kiedy 
protestujący podpalili gmach 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR. Do tłumu zaczęło strze-
lać wojsko: śmierć poniosło  
16 osób, w tym wiele młodzieży 
oraz osoby przypadkowo znaj-
dujące się przy terenie protestu. 

„Bałem się krzyczeć” 
Dokładny przebieg wyda-

rzeń, które doprowadziły 
do Czarnego Czwartku, przed-
stawił później Konrad Tatarow-
ski na antenie Rozgłośni Pol-
skiej RWE w audycji „Jeden 
dzień w Gdyni – czwartek, 

Czarny Czwartek. 
Komuniści masakrują 
ludzi na Wybrzeżu

Kaźń Damiensa była sporą atrakcją. Przedstawiające ją 
ryciny cieszyły się wielkim powodzeniem wśród publiki

SPRAWCÓW WYDARZEŃ OKAZAŁO SIĘ NIEMOŻLIWEOSĄDZENIE 
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17.12.1970”. Program powstał 
w oparciu o dokumenty zgro-
madzone przez Sekcję Histo-
ryczną „Solidarności”. Autor 
zawarł w nim relacje naocz-
nych świadków i uczestników 
tragedii. 

„Najpierw poszła seria z po-
cisków świetlnych, potem był 
wystrzał z czołgu, ale wtedy już 
żeśmy ruszyli. Milicja strzelała 
pod nogi, co dawało rykoszety 
od kocich łbów. Wtedy po-
wstają najgorsze rany. Obok 
mnie jeden dostał w krtań, 
drugi w nogę” – wspominał Sta-
nisław Kodzik. 

Inny uczestnik wydarzeń 
mówił tak: „Byłem w tłumie 
i nagle zostałem trafiony w no-
gę. Bałem się nawet krzyczeć, 
prosić o pomoc. Dziwiłem się, 
jak można zostać postrzelonym 
w tłumie. Dopiero później 
uświadomiłem sobie, że ta kula 
musiała się odbić. Na jednej no-
dze doskakałem do wiaduktu, 
odsłoniłem nogę i już mi się 
słabo robiło, więc zacząłem 
krzyczeć o pomoc. Ludzie  
zanieśli mnie do taksówki. 
Z przodu siedział facet postrze-
lony w bark, a obok mnie męż-
czyzna, który strasznie krzy-
czał, że go boli. Nagle przestał 
krzyczeć, dostał drgawek. 
Wziąłem go za rękę, a on się ob-
sunął nieżywy”. 

Tragiczna statystyka 
protestów 
Tłumiąc protesty na Wy-

brzeżu, wojsko i milicja wyka-
zały się niezwykłą brutalno-

ścią. W sumie zginęło 45 osób, 
1165 odniosło rany, natomiast 
ponad 3 tys. zostało zatrzyma-
nych. Pogrzeby ofiar odbywały 
się wieczorem lub w nocy, po-
tajemnie, mogła w nich uczest-
niczyć tylko najbliższa rodzina. 
We wszystkich objętych za-
mieszkami miastach Wybrzeża 
obowiązywały stan wyjątkowy 
i godzina milicyjna. 

Władze przez wiele lat ukry-
wały liczbę ofiar, cenzura ogra-
niczała wszelkie informacje 
na ten temat. Do dzisiaj nieja-
sna jest także sprawa wydania 
rozkazu strzelania do robotni-
ków – większość partyjnych no-
tabli z tamtego okresu już nie 
żyje. 

Do pacyfikacji robotniczych 
protestów użyto 27 tysięcy żoł-
nierzy, 550 czołgów, 750 trans-
porterów opancerzonych, 108 
samolotów i śmigłowców oraz  
40 łodzi patrolowych Marynarki 
Wojennej. W walkach użyto pra-
wie 80 tysięcy sztuk  
pojemników z gazem. Podczas 
starć z milicją i wojskiem znisz-
czono 19 obiektów użyteczności 
publicznej, w tym gmachy KW 
PZPR w Gdańsku i Szczecinie. 

Z dokumentów zgromadzo-
nych w Instytucie Pamięci Na-
rodowej wynika, że grudnio-
we zajścia nie ograniczyły się 
do Wybrzeża. Do demonstracji 
i strajków doszło także w Kra-
kowie, Wałbrzychu i innych 
polskich miastach. Według 
ustaleń historyków w głębi 
kraju strajkowało wówczas po-
nad 20 tysięcy osób. 

Kto odpowiada 
za masakrę? 
Komuniści starali się za 

wszelką cenę zatrzeć prawdę 
o wydarzeniach grudniowych. 
Mimo to dziesięć lat później, 
kiedy przez cały kraj przeto-
czyła się wielka fala strajków, 
jednym z pierwszych postula-
tów protestujących było upa-
miętnienie zamordowanych. 
Dzięki temu 16 grudnia 1980 r., 
zaledwie po trzech miesiącach 
prac, na placu przed Stocznią 
Gdańską uroczyście odsłonięto 
pomnik Poległych Stoczniow-
ców – pierwszy w bloku komu-
nistycznym pomnik ofiar tego 
reżimu, a zarazem symbol 
walki o wolną Polskę. 

Historycy wciąż zastana-
wiają się, dlaczego władza 
wprowadziła podwyżki akurat 
przed świętami Bożego Naro-
dzenia. Nawet bowiem dla ko-
munistycznych aparatczyków 
musiało być oczywiste, że wy-
woła to protesty. Niektórzy 
uważają, że robotnicze prote-
sty mogły zostać sprowoko-
wane przez twardogłowych 

członków KC PZPR pod wodzą 
Mieczysława Moczara, niektó-
rzy sądzą zaś, że być może sy-
tuację na Wybrzeżu sprowoko-
wali Sowieci, chcąc pozbyć się 
Władysława Gomułki. Faktycz-
nie, 20 grudnia 1970 roku 
na funkcję I sekretarza KC PZPR 
wybrano Edwarda Gierka. 

Prof. Jerzy Eisler, badacz 
najnowszych dziejów Polski, 
przyznaje, że wiele podejmo-
wanych wówczas decyzji no-
siło znamiona prowokacji. Pro-
wokacji, która doprowadziła 
do śmierci wielu niewinnych 
ludzi. 

Do 1989 roku wobec osób 
odpowiedzialnych za prze- 
prowadzenie krwawej pacyfi-
kacji robotniczych protestów 
w grudniu 1970 r. nie prowa-
dzono postępowania karnego. 
Wszczęła je prokuratura woj-
skowa, a później sprawę prze-
kazano cywilnym organom ści-
gania. 

Osądzeni i... 
nieosądzeni 
W marcu 1995 roku do Sądu 

Wojewódzkiego w Gdańsku 
trafił akt oskarżenia dotyczący 
osób, które zdaniem prokura-
tury odpowiadały za krwawą 
pacyfikację robotników. Oskar-
żeniem objęto ówczesnego mi-
nistra obrony narodowej gene-
rała Wojciecha Jaruzelskiego, 
sekretarza KC PZPR Stanisława 
Kociołka, ministra spraw we-
wnętrznych Kazimierza Świ-
tałę, wiceministra obrony naro-
dowej Tadeusza Tuczapskiego, 

dowódcę Pomorskiego Okręgu 
Wojskowego Józefa Kamiń-
skiego, dowódcę 16. Dywizji 
Pancernej Edwarda Łańcuc-
kiego, komendanta Szkoły Pod-
oficerskiej Milicji Obywatel-
skiej w Słupsku Karola Kubalicy 
oraz pięciu wojskowych. 

Gdański proces ruszył 
w 1998 roku. W 1999 r. proces 
przeniesiono do Warszawy, 
gdzie rozpoczął się w 2001 r. 
Po dziesięciu latach, latem 2011 
roku, trzeba było go zacząć 
od nowa z powodu śmierci ław-
nika. W lipcu 2011 r. sąd zawie-
sił także – ze względu na stan 
zdrowia – proces Wojciecha Ja-
ruzelskiego za „sprawstwo kie-
rownicze” wydarzeń na Wy-
brzeżu. 

„Nurt niszczycielski, 
kryminalny” 
W trakcie procesu Jaruzelski 

zapewniał sąd, że jako szef  
Ministerstwa Obrony Narodo-
wej poczuwa się do współod-
powiedzialności politycznej 
i moralnej za wydarzenia grud-
niowe, ale nie do odpowiedzial-

ności karnej. Twierdził, że 
wiele działań wojska i milicji to 
„obrona konieczna i  stan wyż-
szej konieczności”, bo wystąpił 
wtedy „nurt niszczycielski, kry-
minalny”. Dodawał, że proces 
zakończy się z „powodów bio-
logicznych”. Miał  rację – zmarł 
25 maja 2014 r. 

30 czerwca 2014 r. Sąd Ape-
lacyjny w Warszawie prawo-
mocnie uniewinnił 81-letniego 
wówczas Stanisława Kociołka 
od zarzutu „sprawstwa kierow-
niczego” zabójstwa robotników 
na Wybrze żu w grudniu 1970 r. 
Kociołek zmarł w październiku 
2015 roku. 

Sąd Apelacyjny podkreślał 
w uzasadnieniu wyroku, że 
„rozumie poczucie pokrzyw-
dzenia tych wszystkich, któ-
rych bezpośrednio lub pośred-
nio dotknęły wydarzenia Grud-
nia ‘70”, ale we właściwym cza-
sie nie wszczęto żadnego postę-
powania i szanse na wyjaśnie-
nie sprawy malały wraz z upły-
wem czasu. „Wszczęcie śledz-
twa możliwe było dopiero 
po 1989 r., gdy możliwości wy-
jaśnienia okoliczności sprawy 
były już zmniejszone. Żadna 
ekipa w PRL nie była zaintere-
sowana tą kwestią, czy w ogóle 
powrotem do sprawy Grudnia 
‘70” – mówiła wtedy sędzia 
Ewa Plawgo. 

Na kary więzienia w zawie-
szeniu zostali zaś skazani dwaj 
byli oficerowie jednostek woj-
skowych, które uczestniczyły 
w pacyfikacji robotników na 
Wybrzeżu.

DECYZJĘ O PODWYŻCE CEN 
ŻYWNOŚCI PODJĘTO 30 LISTOPA-
DA 1970 NA POSIEDZENIU BIURA 
POLITYCZNEGO KC PZPR. TO 
WTEDY URUCHOMIONO LAWINĘ

Wojsko na ulicach Gdań -
ska, grudzień 1970 r. W wy -
niku pacyfikacji Wybrze ża 
zginęło co najmniej 45 
osób, 1165 zostało rannych 

Pierwsza strona i wyszczerzone zęby. „Dzięki wyjątkowe mu 
działaniu Kalodontu zęby są mocne i zdrowe”

KARTKA Z KALENDARZA/PITAWAL II RP

W „Ilustrowanym Kuryerze Codziennym” z 27 lutego 1939 
roku już pierwsza strona mogła budzić przerażenie. A to 
z powodu ogromnych zębisk – reklamy pasty Kolodont. Za-
wartość  nie ustępowała okładce: ilość kryminaliów mogła 
zadowolić najwybredniejszego poszukiwacz sensacji. 

„Ponowna kradzież w sklepie. 
W nocy na sobotę dokonali włamywacze w centrum Warszawy 
zuchwalej kradzieży. Jeszcze przed zam knięciem bramy, gdy 
dozorca gasił światło na schodach, weszli do domu przy ul. Wi -
dok L 2 i ukryli się w wytwórni koszykar skiej Skowrońskiego.  
W nocy złodzieje przebili ścianę i przeszli do sąsiedniego ma -
gazynu konfekcji męskiej pt. »Pan«, mieszczącego się od stro -
ny ul. Brackiej 21. Rano, gdy dozorca zamiatał schody, złodzie -
je wyszli z łupami naładowanemi do 5 worków. Zawiado   miony 
właściciel magazynu stwierdził kradzież: ubrań, płaszczy  
je siennych, szlafroków, piżam, bielizny, szali itp. wartości do  
6000 zł. Zaznaczyć należy, iż przed rokiem w podobny sposób 
złodzieje okradli wspomniany magazyn na sumę 12 000 zł. 
 
Chorobliwie zazdrosny mąż zakatował niewinną żonę. 
Łowicz żyje pod wrażeniem barbarzyńskiego czynu i zabój -
stwa popełnionego przez zazdrosnego męża. Walenty Uciesz -
ny był chorobliwie zazdrosny o swoją żonę i podejrzewał ją, że 
go zdradza z niej. Rochem Owczarkiem. W ub. sobotę Ucieszni 
udali się do znajomego Macieja Gajdy przy ul. Kutnowskiej 11, 
gdzie odbywała się zabawa. Podpiwszy sobie, między małżon -
kami doszło do gwałtownej sprzeczki, wobec czego Gajda  
wy prosił z mieszkania powaśnioną parę. Na ulicy Ucieszny 
zdarł z żony ubranie, chwycił ją za włosy i bi jąc kijem, 
obnażoną popędził do mieszkania domniemanego przyjaciela. 
Wtargnąwszy do mieszkania Owczarka zwyrod niały mąż 
rzucił napół omdlałą ofiarę na podłogę i zadawał jej razy kijem 
po głowie. Zanim zaskoczony awanturą Owczarek zdołał 
wyrwać oszalałemu oprawcy kij z ręki, Ucieszna, która doznała 
pęknięcia podstawy czaszki, po chwili zmarła. 
 
Za werbunek ochotników do czerwonej Hiszpanji. 
W sobotę zakończył się w sądzie okr. proces przeciw urzęd ni -
kowi pryw. Stefanowi Ciołko, oskarżonemu o przyna leżność 
do KPZU i... werbunek ochotników do czerwonej armji hisz -
pań skiej, oraz przeciwko motorowemu tramwaju Mikoła jowi 
Łozińskiemu, oskarżonemu o udzielenie Ciołce pomocy 
w wysyłce ochotników do Hiszpanji. Trybunał skazał Ciołkę 
na 6 lat, a Łozińskiego na 2 lata więzienia.  
 
Zasypali Zaolzie fałszywymi 10-złotówkami. 
Przed sądem okr. karnym w Cieszynie odpowiadał Jan Karbo-
w nik z Dąbrowy Górniczej, przebywający w więzieniu śled -
czem za kolportowanie fałszywych 10-złotówek. Karbownik 
przybył na Śląsk Zaolziański wraz ze wspólnikiem, kupował 
głównie w Trzyńcu towary i płacił fałszywemi 10-złotówkami. 
Jego wspólnik zbiegł. Sąd ukarał Karbownika 5-letniem wię -
zieniem i po wyroku odprowadzono go do więzienia”. opr. żar

Kradzieże, mordy, polityka. 
A w tle wojna z Niemcami

POD PARAGRAFEM A

eprasa.pl 1e0e1bd5f8



12 Głos Dziennik Pomorza 
Czwartek, 6.11.2025

HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Wiary we własne możliwości 
będzie Ci można dzisiaj tylko 
pozazdrościć. Horoskop 
dzienny zapowiada, że dużo 
dzięki temu osiągniesz. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Zadbaj o równowagę między 
pracą a odpoczynkiem.  
Horoskop na dziś wyraźnie 
mówi, że relaks potrzebny Ci 
jest jak mało kiedy. 
Baran (21.03 - 19.04) 
Pomysłowość będzie 
Ci sprzyjać. Horoskop dzien-
ny na czwartek radzi wyko-
rzystać okazję do rozmowy, 
która otworzy nowe drzwi. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Skup się na sobie. Horoskop 
dzienny to wskazówka,  
by zrobić coś, co ukoi duszę. 
Nie pozwól, by cudze emo-
cje zaburzyły Twój spokój. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Chętnie wejdziesz we współ-
prace z innymi osobami.  
Horoskop na dziś zapowia-
da, że wspólny wysiłek przy-
niesie bardzo dobre efekty. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Zadbaj o szczegóły. Horoskop 
dzienny na czwartek mówi,  
że precyzja będzie kluczem 
do sukcesu. Uporządkuj to, 
co od dawna odkładasz. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Harmonia w relacjach przy-
niesie Ci spokój. Unikaj spo-
rów. Horoskop dzienny wró-
ży, że dzięki temu zyskasz 
coś cennego – zrozumienie. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Nie bój się zmian – przyniosą 
odrodzenie. Horoskop 
na dziś zapowiada, że los  
postawi na Twojej drodze 
kogoś, kto Cię zaskoczy. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Dzień pełen inspiracji. Horo-
skop dzienny na czwartek mó-
wi, że Twoje marzenia nabiorą 
realnych kształtów. Zrób 
pierwszy krok, nie czekaj. 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Upór popłaca. Dziś możesz 
osiągnąć coś, o czym ma-
rzysz. Horoskop dzienny  
radzi pamiętać jednak, 
by nie działać samotnie. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Twój umysł błyśnie nowymi 
ideami. Horoskop na dziś to 
wskazówka, by zaskoczyć in-
nych świeżym spojrzeniem, 
ale słuchać też opinii bliskich. 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Emocje będą dominować.  
Zaufaj przeczuciu – horoskop 
dzienny na czwartek mówi,  
że ono Cię nie zawiedzie. Ktoś 
może okazać Ci wsparcie.

Z ŻYCIA GWIAZD

Zakończyła się trasa byłego 
prezydenta RP po Stanach 
Zjednoczonych. Po wielu ty-
godniach wystąpień i licz-
nych spotkań były prezydent 
kilka dni temu wrócił 
do Gdańska. W rozmowie 
z „Faktem” przyznał, że 
w czasie pobytu za oceanem 
nie rozmawiał z żoną. – Dali-
śmy sobie czas, by odpo-
cząć od siebie – wyznał.

Lech Wałęsa odpoczywał 
od żony

Ciało i dusza to najczulsze barometry naszego życia 

Małgorzata Foremniak w „Wysokich obcasach”  Fot. Sylwia Dąbrowa 

Celebrytka wyskoczyła z dzieć-
mi i partnerem do stolicy 
Włoch. Pretekstem był chrzest 
jej siostrzeńca w polskim ko-
ściele św. St. Kostki. Aktorka 
pochwaliła się na Instagramie 
relacją z wypadu i mnóstwem 
zdjęć. Widać na nich, że w cią-
gu trzech dni zaliczyła najważ-
niejsze atrakcje turystyczne 
Rzymu i Watykanu.

Olga Frycz zaliczyła atrakcje

54-letnia aktorka gościła 
w podcaście „Zza kulis”. 
W trakcie rozmowy poruszy-
ła temat przemijającego cza-
su i swojego wieku. – Ja się 
bardzo dobrze czuję ze so-
bą, ale chciałabym mieć 10 
lat mniej. Upływający czas 
jest dla mnie przerażający – 
stwierdziła. I dodała: – Nikt 
mnie nie przekona, że więk-
szość swojego życia mam 
za sobą. Nie ma opcji, ale jak 
sobie pomyślę, ile czasu 
jeszcze mi zostało, to jest mi 
k***a strasznie przykro 
– podsumowała. 
(GZL)  Fot. Sylwia Dąbrowa 

Izabeli Kunie jest przykro

W TELEWIZJI

Życie toczy się dalej
Polsat Film, 21:00
Claire (Jane Fonda) i Evelyn 
(Lily Tomlin) spotykają się 
po latach na pogrzebie 
wspólnej przyjaciółki. Po-
stanawiają zemścić się na 
wdowcu, który skrzywdził 
kiedyś Claire. Do wymierze-
nia sprawiedliwości brakuje 
im tylko... broni.

Słodziak
TVP Kultura, 21:05
Inspirowana historią życia 
Shii LaBeoufa opowieść o 
zmaganiach młodego aktora 
z rzeczywistością i własnymi 
demonami. Kolejne etapy 
życia aktora portretują Noah 
Jupe oraz Lucas Hedges. La-
Beouf wciela się (odważnie  
i być może w ramach terapii)
w trudną, niewdzięczną rolę 
własnego ojca.

Ciemna strona starożytnej 
Grecji
Polsat Viasat History, 22:00
Starożytna Grecja kojarzy 
nam się z filozofią i demo-
kracją, ale ta wielka cywili-
zacja miała również swoją 
mroczną stronę, którą ten 
serial ukazuje od najwcze-
śniejszych czasów aż po 
epokę helleńską.

Szepty mroku 3
AMC, 22:00
Akcja kolejnej części roz-
poczyna się sześć miesięcy 
później. Porucznik Leaphorn 
i Jim Chee prowadzą śledz- 
two w sprawie zaginięcia  
dwóch chłopców. A Berna- 
dette Manuelito, która roz- 
poczęła nowe życie 800 
kilometrów od domu, odkry-
wa spisek związany z prze-
mytem ludzi i narkotyków.

 1) dawna nazwa czarnej pas-

  ty do butów,

 6) naczynie na herbatę,
 10) płonie podczas igrzysk olim-
  pijskich,
 11) bezdomny kloszard neapo-
  litański,
 12) buława używana przez star-
  szyznę zaporoską,
 13) oczyszcza podejrzanego z 
  zarzutów,

 14) fortel Onufrego Zagłoby,
 17) zajęcie na boku, dodatko-
  wa praca,

 20) … Przybylska z estrady,
 23) zastój w gospodarce, sta-
  gnacja,
 25) ptak budujący gniazda w 
  sitowiu,

 27) tnąca krawędź narzędzia,
 28) podstawa aparatu fotogra-
  ficznego,
 30) średniowieczny aktor wę-
  drowny,

 32) wyższy duchowny katolicki,
 33) zgrubienie na powierzchni 
  ciała,
 35) … Papierów Wartościowych 
  w Warszawie,

 36) … Jan Okoń, polski poeta,
 37) rodzaj sieci rybackiej,
 38) „… o Basię”, powieść Kor-
  nela Makuszyńskiego,
 39) puszysty ogon wiewiórki.
 Pionowo:

 1) miejsce pracy Ignacego 
  Rzeckiego,
 2) celny lub skarbowy,
 3) zły duch w wierzeniach arab-
  skich,
 4) kieliszek wódki dla Niemca,

 5) ruchy mięśni twarzy,
 6) ubezpiecza kolumnę wojska,
 7) trzeci okres mezozoiku,
 8) krewny w linii męskiej,
 9) śpi często na zapiecku,
 15) modląca się postać w sztuce,
 16) harcerz z Wielkiej Brytanii,
 18) europejski kraj z Rygą,
 19) Lukullusa lub Baltazara,
 21) staropolska jednostka miary,
 22) Wielki lub Mały na niebie,

 24) bezsensowna, pusta gada-
  nina,

 26) cisza na morzu, flauta,
 28) cienki, mocny sznurek,
 29) klątwa kościelna, ekskomu-
  nika,
 30) „Pieprz i …”, program pod-
  różniczy,
 31) indygo lub tanina,
 34) „… według Kiepskich”, pol-
  ski serial komediowy.
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Handlowe

JUBILERSTWO
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ul. Młyńska 63, K-lin 509-345-577.

Usługi

AGD RTV FOTO

NAPRAWA RTV, anteny, bezpłatny 

dojazd, tel. 888-032-998

PRALKI naprawa w domu, 603 775 878
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z domu  

przez Internetowe  

Biuro Ogłoszeń
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Polecamy    

Motoryzacja 
na wysokich obrotach

motofakty.pl

Bank, udzielając kredytu hipo-
tecznego, zabezpiecza swoje 
interesy na nieruchomości. 
Jednak utrata domu lub miesz-
kania w wyniku działań wojen-
nych nie oznacza automatycz-
nego umorzenia zobowiązania. 
Kredytobiorca wciąż ma obo-
wiązek spłaty rat, nawet jeśli 
nie ma już gdzie mieszkać. 

Polisa mieszkaniowa po-
winna chronić majątek 
przed skutkami zdarzeń loso-
wych, ale w praktyce w OWU 
(Ogólnych Warunkach Ubez-
pieczenia) znajdują się liczne 
wyłączenia. 

Najczęstszymi przypad-
kami, które podlegają wyłącze-
niu z ochrony ubezpieczenio-
wej, są: szkody spowodowane 
uderzeniem pocisku, bomb, 
czołgu, drona ostrzałem czy 
zniszczeniami wynikającymi 
bezpośrednio z działań wojen-
nych; straty wynikające z dzia-
łań terrorystycznych; szkody 
wynikające ze strajków; szkody 
wynikające ze skutków pro-
mieniowa; szkody wynikające 
z wojny domowej; szkody wy-
nikające z ograniczeń wynika-

jących z decyzji władz admini-
stracyjnych. 

Innymi słowy: wojna, ataki 
terrorystyczne czy zamieszki po-
lityczne należą do zdarzeń wyłą-
czonych z ochrony. Nawet jeśli 
dom zostanie doszczętnie znisz-
czony, ubezpieczyciel może od-
mówić wypłaty świadczenia, po-
wołując się na zapisy OWU. 

Niektóre towarzystwa ubez-
pieczeniowe oferują dodatkowe 
klauzule, które mogą rozszerzać 
ochronę, jednak ich dostępność 
jest mocno ograniczona. 

– Może się okazać, że nasze 

ubezpieczenie będzie niesku-
teczne. Co prawda pewnie 
można by znaleźć ubezpieczy-
ciela, która za dodatkową 
opłatą takiej ochrony udzieli, 
ale raczej nie w tych okoliczno-
ściach, z jakimi mamy do czy-
nienia aktualnie. To samo tyczy 
się ubezpieczenia mienia na te-
renach zalewowych, czy obję-
tych wcześniej powodzią – pod-
kreśla Michał Pomorski, eks-
pert z kancelarii Pomorski Tax 
Legal Finance. 

W praktyce oznacza to, że 
w regionach szczególnie nara-

żonych na ryzyko – czy to kon-
fliktów zbrojnych, czy powodzi 
– znalezienie skutecznej polisy 
jest bardzo trudne, a czasami 
wręcz niemożliwe. 

Nawet jeśli ubezpieczyciel 
uzna szkodę, wysokość wy-
płaty może być ograniczona. 

– Nawet w przypadku kwa-
lifikacji ochrony ubezpiecze-
niowej do wypłaty – należy 
sprawdzić stawki procentowe, 
jakie w danej polisie obowią-
zują od sumy ubezpieczenia. 
Dla przykładu może to być bo-
wiem 50procent wartości sumy 

ubezpieczenia do wypłaty – tłu-
maczy ekspert. 

To ważna uwaga – wielu 
właścicieli nieruchomości nie 
zdaje sobie sprawy, że suma 
ubezpieczenia nie zawsze 
równa się wysokości ewentual-
nego odszkodowania.  

Jeśli w OWU wpisano, że 
maksymalna wypłata to po-
łowa wartości polisy, odszko-
dowanie może nie wystarczyć 
na odbudowę domu ani 
na spłatę kredytu. 

Oprócz polisy majątkowej 
banki często wymagają dodat-

kowego ubezpieczenia kre-
dytu.  

Obejmuje ono np. ochronę 
na wypadek utraty pracy czy 
poważnej choroby. 

Pojawia się jeszcze jedna 
możliwość: dochodzenie rosz-
czeń wobec państwa. Taka sy-
tuacja może wystąpić np. 
w przypadku działań obron-
nych prowadzonych przez pol-
ską armię. 

– Innym przypadkiem są 
zdarzenia pośrednie jak ostat-
nie zestrzelenie drona przez 
polskie wojsko, który spadł 
na nieruchomość. W takim 
przypadku można rozważyć 
roszczenie wobec Skarbu Pań-
stwa, natomiast jak zawsze taka 
możliwość podyktowana jest 
danym stanem faktycznym – 
podsumowuje ekspert. 

Dochodzenie takich rosz-
czeń bywa jednak skompliko-
wane i wymaga postępowania 
sądowego. 

W niektórych krajach, które 
doświadczyły działań wojen-
nych (np. Ukraina), państwo zde-
cydowało się uruchomić pro-
gramy rekompensat dla obywa-
teli, którzy stracili domy i miesz-
kania. W Polsce nie ma obecnie 
takiego systemu, choć nie 
można wykluczyć, że w wyjąt-
kowych okolicznościach rząd 
zdecydowałby się na wsparcie 
poszkodowanych. Do tego czasu 
kredytobiorcy muszą opierać się 
wyłącznie na własnych polisach 
oraz istniejących przepisach 
prawa cywilnego. ą

Małgorzata Czuba-Skarzyńska
redakcja@regiodom.pl

Co się dzieje z kredytem hi-
potecznym, gdy dom lub 
mieszkanie zostanie znisz-
czone w wyniku działań 
wojennych? Zasady nie są 
korzystne dla kredytobior-
ców. 

Bank nie patrzy na wojnę
KREDYTOBIORCA WCIĄŻ MA OBOWIĄZEK SPŁATY RAT, NAWET JEŚLI NIE MA JUŻ GDZIE MIESZKAĆKREDYTY

NIERUCHOMOŚCI/OGŁOSZENIA DROBNE A

Zniszczenie domu lub mieszkania w wyniku działań wojennych nie oznacza automatycznego umorzenia zobowiązania.
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Wydarzenia w ramach Gęsiny 
2025 odbywać się będą w Mu-
zeum Kultury Ludowej Pomo-
rza w Swołowie. Będzie można 
zwiedzić całe muzeum, w tym 
najnowszą wystawę czasową 
„Gęś pomorska”. Wśród wy-
staw stałych muzeum znaleźć 
będzie można pokazy dawnych 
jesiennych prac domowych: 
gręplowania i przędzenia 
wełny (10 i 11 listopada), czy 
darcia gęsiego pierza, którym 
towarzyszyły zawsze wspólne 
śpiewy. 

Jarmarki żywności 
i rękodzieła 
Gęsina w Swołowie to oka-

zja, by poznać i degustować 
potrawy i wyroby z tego mięsa. 
Obecnych będzie około 80 wy-
stawców ze swoimi gęsimi wy-
robami, tj. Koła Gospodyń 
Wiejskich, pasjonaci kulinarni, 
przetwórcy, rolnicy oraz go-
spodarstwa agroturystyczne, 
lokalni hodowcy i restaurato-
rzy. 

Wydarzeniu towarzyszyć 
będzie targ pomorskich pro-

duktów lokalnych, a wśród 
nich najlepsze w regionie oleje, 
przetwory, soki, wina, cydry, 
nalewki, herbaty, kiszonki, 
sery, warzywa, chleby. W za-
grodzie nr 14 „Strefa miodu” 
kramy rozstawią pomorscy 
pszczelarze.  

Przez wszystkie cztery dni 
wydarzenia będzie kiermasz rę-
kodzieła, na którym wystawi 
się ponad 60 wystawców z Po-
morza. Zobaczyć będzie można 
pracę ludowego rzeźbiarza czy 
hafciarek.  

Tańce na dechach 
Każdego dnia trwać będzie 

biesiada z muzyką na żywo, 
wystąpią zespoły pieśni i tańca 
oraz zespoły i kapele folklory-
styczne z całego Pomorza, 
a na koniec zatańczyć będzie 
można na wiejskiej potań-
cówce na dechach. 

Pokazy kulinarne 
Atrakcją będą pokazy kuli-

narne znanych pomorskich 
szefów kuchni oraz degustacje. 
Każdego dnia będzie można zo-

baczyć dwa pokazy gotowania 
na żywo na scenie, którym to-
warzyszyć będzie komentarz 
oraz degustacja. 8, 9 i 10 listo-
pada o godzinie 15.00 odbędą 
się „kulinarne opowieści”, czyli 
rozmowy z szefami kuchni 
o pasji przyrządzania gęsiny 
i tradycyjnej kuchni pomor-
skiej.  

Gęsina w różnych 
odsłonach 
Każdy, kto przyjedzie w tych 

dniach do Swołowa, będzie 

miał okazję degustować i kupić 
gęsinę w różnych odsłonach 
kulinarnych: gęsie okrasy, pie-
rogi i kartacze z gęsiną, smalce 
gęsie, gęsi pieczone, gotowane, 
smażone, duszone, faszero-
wane, półgęski wędzone 
na zimno, galarety, kiełbasy, 
pasztety z gęsi, zupy na gęsinie: 
czernina, brukwianka, kapu-
śniak, buliony oraz mnóstwo 
potraw z podrobów gęsich, 
tarty, gęsie burgery, szarpana 
gęsina z dodatkami i wiele in-
nych. Odbędzie się III edycja 
Konkursu na Najlepszego Wy-
stawcę Gęsiny.  Wydarzenia to-
warzyszące imprezie organi-
zuje również swołowska Go-
spoda „Spiżarnia w kratę”  
(Swołowo 8). 

Zagroda Zabawy 
Najmłodszych zaprasza Za-

groda Zabawy – zorganizowana 
w Zagrodzie Inicjatyw Twór-
czych (Swołowo 5). Program 
przygotowali pracownicy Cen-
trum Kultury i Biblioteki Pu-
blicznej Gminy Redzikowo.   
Na dzieci czekać będą: 

· Warsztaty patriotyczne – 
tworzenie nadruków na tkani-
nach i rękodzieło w barwach 
narodowych, 

· Warsztaty pisania gęsim 
piórem – wyjątkowa lekcja ka-
ligrafii i historii, 

· Warsztaty zabawkarskie – 
własnoręczne wykonanie ru-
chomej zabawki „Latająca gęś”, 

· Wielkoformatowa gra „Spy 
Guy Pomorskie!” – rodzinna za-

bawa w odkrywanie tajemnic 
regionu, 

· Spektakl Teatru Obieży-
świat „Sprytny kogucik” – co-
dziennie o godz. 12:00, po któ-
rym zaplanowano zabawy te-
atralne i animacje do godziny 
15:00. 

Dodatkową atrakcją będzie 
rodzinna kawiarenka z aroma-
tyczną kawą i domowym cia-
stem przygotowanym z lokal-
nych produktów. 

Dojazd PKS-em 
Na wszystkie dni wydarze-

nia uruchomione zostaną spe-
cjalne, bezpłatne połączenia 
PKS z węzła transportowego 
w Słupsku do Swołowa i z po-
wrotem!  

Parkingi dla samochodów 
przygotowane będą po obu 
stronach wsi, na wjazdach, 
na dużych parkingach. Ruch 
samochodowy będzie odby-
wał się tylko na obrzeżach 
wsi, a wiejską owalnicą moż-
liwy będzie wyłącznie ruch 
pieszy. 

Bilety 
Wstęp na wydarzenie 10 zł. 

Bilety dostępne będą w czte-
rech kasach biletowych, w za-
grodach nr: 15, 14, 8, 5. Bilet 
wstępu na wydarzenie upo-
ważnia do zwiedzania całego 
muzeum (wszystkich obiektów 
i wystaw udostępnionych w te 
dni) oraz udziału w pokazach 
i warsztatach. 
ą

Anna Czerny-Marecka
Powiat słupski 

W dniach 8–11 listopada  
w godzinach 10-17 w Swoło-
wie odbędzie się 18. edycja 
 wydarzenia „Na św. Marcina 
najlepsza pomorska gęsina”, 
organizowanego przez Mu-
zeum Pomorza Środkowego 
w Słupsku.

Na świętego Marcina najlepsza jest gęsina, 
czyli cztery dni zabawy w Swołowie 

Zdjęcie archiwalne. Na gęsinę w Swołowie nigdy nie brakuje amatorów
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Koncert odbędzie się 7 listo-
pada o godz. 19 w siedzibie Pol-
skiej Filharmonii „Sinfonia Bal-
tica” im. Wojciecha Kilara 
w Słupsku. Bilety w cenie 50zł 
dostępne w kasie Filharmonii 
oraz na serwisie biletyna.pl. 

„Private Tina” to opowieść 
o życiu, sile i duchu Tiny Tur-
ner. To koncert pełen emocji, 
autentyczności i życiowych 
prawd ukrytych w kultowych 
piosenkach. Opowieść o kobie-
cie, która pomimo przeciwno-
ści sięgnęła po swoje szczęście.  

Natalii Sikorze towarzyszyć 
Kameleon: Mario Jeka – klar-
nety, saksofony; Piotr Maślanka 

– perkusja; Paweł Stankiewicz 
– gitara; Maciej Szczyciński – 
bas; Hadrian Filip Tabęcki – 
aranżacje, instrumenty klawi-
szowe. ą

Anna Czery-Marecka
Słupsk

Słupski Ośrodek Kultury za-
prasza na „Private Tina” - wi-
dowisko muzyczne w wyko-
naniu Natalii Sikory.

To trzeba zobaczyć: Natalia 
Sikora jako Tina Turner

Natalia Sikora
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Wszystkie mecze będą transmi-
towane na kanałach Polsatu 
Sport: w Polsacie Sport 1, Polsa-
cie Sport 2 i kodowanych Polsat 
Sport Premium i oraz Polsat 
Sport Premium 2. Najpierw 
czyli o godz. 18:45, odbędą się 
równocześnie mecze NK Celje 
– Legia i Sparta Praga – Raków. 
Potem o godz. 21:00 czekają nas 
spotkania Rayo Vallecano – 
Lech i Shkendija Tetowo – Ja-
giellonia. Nie będzie darmo-
wego streamu w internecie; 
za dostęp do platformy Polsat 
Box Go trzeba zapłacić 50 zło-
tych.  

Legię czeka wymagające za-
danie. Zagra z trzecim w tabeli 
Celje, który wygrał dotąd 
i z Shamrock Rovers (2:0), 
i AEK-iem Ateny (3:1). W jego 
kadrze nie brakuje polskich ak-
centów. Pewnie miejsce w skła-
dzie mają były stoper Śląska 
Wrocław Łukasz Bejger oraz 
występujący na lewym boku 
Artemijus Tutyskinas, którego 
możemy kojarzyć z gry dla ŁKS 
Łódź i reprezentacji Litwy. 
Zgłoszony do rozgrywek został 
jeszcze Żan-Luk Leban. Młody 
bramkarz reprezentacji Słowe-
nii fachu uczył się w warszaw-
skiej szkółce Escoli Varsovia. 
Z Legią na mecz nie polecieli 
kontuzjowani Arkadiusz Reca 
i Noah. Tymczasowy trener 
Inaki Astiz liczy, że drużyna za-
gra tak jak w końcówce ligo-
wego klasyku z Widzewem 
Łódź (1:1). Gra toczyć się będzie 
na stadionie mogącym pomie-
ścić około 13 tys. chętnych. Za-

gwiżdże hiszpański sędzia Ja-
vier Alberola Rojas. Według 
bukmacherów to rywale naszej 
drużyny są nieznacznym fawo-
rytem.  

Drugi raz z rzędu do Czech 
zawitał właśnie Raków. Zespół 
Marka Papszuna pod koniec 
października ugrał remis (1:1) ze 
zdobywcą krajowego pucharu, 
Sigmą Ołomuniec. Teraz zada-
nie wydaje się trudniejsze, po-
nieważ w stolicy zagra z preten-
dentem do tamtejszego tytułu, 
Spartą, która na krajowym po-
dwórku ma tyle samo punktów 
co faworyzowana Slavia. W Li-

dze Konferencji radzi sobie póki 
co ze zmiennym szczęściem. 
Drużyna prowadzona przez 
Duńczyka Briana Priske (wcze-
śniej był trenerem Jakuba Mo-
dera w Feyenoordzie Rotter-
dam) rozbiła wprawdzie 
Shamrock Rovers (4:1), ale po-
tem uległa HNK Rijeka (0:1) 
i w tabeli jest za niepokonanym 
Rakowem – na piętnastym 
miejscu. W Rakowie mimo to 
zdają sobie sprawę ze skali wy-
zwania. Piłkarze są zmotywo-
wani niedzielną wygraną 
nad Jagiellonią Białystok. Tre-
nerowi sen z powiek spędzają 

kontuzje. Do długiej listy dołą-
czył Jean Carlos Silva.  

Jeżeli Legię i Raków czekają 
wyzwania, to cóż powiedzieć 
o Lechu, który zdążył już prze-
grać z półzawodowym Lincol-
nem Red Imps (1:2) z Gibraltaru, 
a teraz wystąpi przeciwko hisz-
pańskiemu Rayo Vallecano. 
Nasz mistrz jest daleki 
od formy. W weekend szczęśli-
wie uniknął domowej porażki 
z Motorem Lublin (2:2), z któ-
rym przegrywał od 20 minuty 
0:2. Teraz z kolei poprzeczka 
może być zawieszona tak wy-
soko jak w meczach z Crveną 
zvezdą Belgrad w el. Ligi Mi-
strzów czy Genkiem w el. Ligi 
Europy. Rayo potrafiło już 
w tym sezonie zremisować 
z Barceloną Roberta Lewan-
dowskiego i Wojciecha Szczę-
snego. Jest też podrażnione ło-
motem od Villarrealu (0:4) po-
przedzonym zaskakującym re-
misem z Hacken (2:2) w Lidze 
Konferencji.  

Po zadyszce w rodzimej Eks-
traklasie (dwie porażki z rzędu) 
na zwycięską ścieżkę zamierza 
powrócić Jagiellonia. Są po-
wody ku temu, by sądzić, że tak 
faktycznie się stanie. W Lidze 
Konferencji drużyna Adriana 
Siemieńca radzi sobie bowiem 
rewelacyjnie; na inaugurację 
pokonała maltański Hamrun 
(1:0), a następnie zremisowała 
na wyjeździe z bardzo wyma-
gającym Strasbourgiem (1:1), 
który przecież chwilę wcześniej 
ugrał na swoim podwórku re-
mis z samym PSG. Teraz rywa-
lem Dumy Podlasia będzie ma-
cedońska Shkendija, która 
przegrała ze wspomnianym 
Rayo (0:2) i skromnie pokonała 
irlandzki Shelbourne (1:0) 
po samobójczym trafieniu. 
Mieć się na baczności powinni 
boczni obrońcy, bo w Tetowie 
showmanem jest bramko-
strzelny skrzydłowy rodem 
z Senegalu Fabrice Tamba. 

Jacek Czaplewski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Polskie zespoły 
 zagrają na wyjeździe. Legia 
Warszawa zagra w Słowenii, 
Raków Częstochowa w Pra-
dze, Jagiellonia Białystok 
w Macedonii Północnej, zaś 
Lech Poznań w Hiszpanii.

Nasze drużyny walczą 
o punkty w Lidze Konferencji 

Robert Lewandowski po wybit-
nych latach spędzonych w Bo-
russii Dortmund i w Bayernie 
Monachium, w lipcu 2022 roku, 
trafił za 45 milionów euro do FC 
Barcelony. Przez ponad trzy lata 

w „Dumie Katalonii” zdobył 105 
bramek w 157 meczach. W 52 
meczach poprzedniego sezonu 
strzelił 42 gole i zaliczył 3 asysty. 
W obecnych rozgrywkach klu-
bowych trafił do siatki 4 razy 
w 10 meczach, gdyż dwukrotnie 
pauzował z powodu urazów 
mięśniowych.  

Polski goleador wątpi, czy 
w obecnym sezonie uda mu się 
powtórzyć statystyki z sezonu 
2024/25. – Jeśli chodzi o liczby, 
nie wiem, czy uda mi się to po-
wtórzyć, ponieważ opuściłem 
wiele meczów z powodu kontu-
zji, ale kiedy wrócę na boisko, 

moje minuty i bramki prawdo-
podobnie będą takie same. Ro-
zumiem, że w moim wieku nie 
mogę grać tak dużo jak kiedyś, 
ale radzę sobie dobrze. Trenuję 
na bardzo wysokim poziomie 
i jeśli gramy zespołowo, to na-
szym napastnikom jest bardzo 
łatwo. Jeśli będziemy ciężko pra-
cować, rezultaty przyjdą – 
stwierdził Lewandowski. 

Zapytany o umowę z Barce-
loną, która wygasa 30 czerwca 
2026 roku „Lewy” powiedział, 
że zachowuje spokój. – Jeśli cho-
dzi o moją przyszłość, to zacho-
wuję spokój. To coś, o czym po-

myślę później. Teraz są ważniej-
sze rzeczy – drużyna i moja re-
prezentacja. Skupiam się na tym, 
żeby robić wszystko, co w mojej 
mocy, aby wygrywać mecze 
i trofea. Teraz to mam w głowie. 
W tym momencie nie myślę 
wiele o przyszłości, nie spieszę 
się z tym. Kluczowe będą odczu-
cia na koniec sezonu – powie-
dział 37-latek. 

Zapytany o swój stan zdrowia 
po kontuzjach, szczególnie mię-
śniowej, kilkunastodniowej, Po-
lak odpowiedział, że fizycznie 
czuje się dobrze i teraz skupia się 
na grze i pomocy drużynie. – Fi-

zycznie czuję się bardzo dobrze 
po wyleczeniu urazu. Dostałem 
już minuty w ostatnich dniach, 
teraz najważniejsze dla mnie jest 
to, w jaki sposób mogę pomóc 
drużynie, aby wygrać kolejne 
spotkania – oznajmił. 

Opowiedział też o wpływie 
gry w reprezentacji na jego kon-
dycję fizyczną. – W tym sezonie 
straciłem sporo czasu na grę, 
ale gra w reprezentacji na-
prawdę mi pomogła. Plan, 
który realizowałem, był skro-
jony specjalnie dla mnie. Do-
świadczeni trenerzy doradzili 
mi, jakie ćwiczenia będą dla 

mnie najbardziej korzystne i je-
stem bardzo zadowolony z re-
zultatów. Czuję się świetnie 
i mam nadzieję, że będę mógł 
grać na najwyższym poziomie 
do końca sezonu. Kiedy mamy 
do rozegrania tak dużo meczów 
w trakcie sezonu, ważne jest to, 
aby w decydujących momen-
tach rozgrywek być w najlep-
szej formie. Jestem w futbolu 
od wielu lat, dysponuję sporym 
doświadczeniem, wiele widzia-
łem, więc zachowuję spokój. 
Ważne jest to, jak kończysz se-
zon, a nie jak zaczynasz – wy-
znał. ą

Daniel Świderski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Robert Lewan-
dowski przed meczem 4. ko-
lejki Ligi Mistrzów wypowie-
dział się nt. kontuzji, strzelec-
kiej skuteczności i swojej 
przyszłości w Barcelonie oraz 
reprezentacji Polski.

„Lewy” o swojej przyszłości: „Ważne, jak kończysz, nie jak zaczynasz”

Selekcjoner reprezentacji Pol-
ski Jan Urban powołania 
na dwa ostatnie mecze zasad-
niczej fazy eliminacji do mun-
dialu, z Holandią i Maltą, 
ogłosi w piątek 7 listopada. To 
wszystko przez mecze repre-
zentantów w europejskich pu-
charach. Reprezentanci sta-
wią się na zgrupowanie w po-
niedziałek 10 listopada, 
po weekendowych meczach 
ligowych. 

Kadrowicze przyjadą tym ra-
zem nie do Katowic, tak jak 
w czerwcu, wrześniu i paździer-
niku, a wrócą do Warszawy, 
gdyż pierwszy mecz w listopa-
dzie zagrają z Holandią na PGE 
Narodowym 14 listopada. W po-
niedziałek nie będzie jednak 
konferencji prasowej. Pierwszy 
dzień medialny odbędzie się 
w Święto Niepodległości, czyli 
11 listopada. 

Poza konferencją prasową 11 
listopada piłkarze mają w pla-
nach pierwszy trening. Prawdo-
podobnie odbędzie się on w Le-
gia Training Center (LTC) w pod-
warszawskich Książenicach. 
Mecz z Holandią na PGE Naro-
dowym odbędzie się w piątek 14 
listopada. Następnego dnia ka-
dra wyleci na Maltę i tam już roz-
poczną przygotowania do ostat-
niego meczu zasadniczej części 
eliminacji – z Maltańczykami. 

Polacy zajmują drugie miej-
sce w grupie G z dorobkiem 13 
punktów. Biało-Czerwoni tracą 
trzy punkty do Holandii, a o trzy 
wyprzedzają Finlandię. Jeśli Po-
lacy pokonają Oranje, to za-
pewne zakończą eliminacje z ta-
kim samym dorobkiem punkto-
wym. Niestety, nie wyprzedzą 
ich, samym lepszym bilansem 
dwumeczu (w Rotterdamie padł 
remis 1:1). 

Polacy w przypadku pokona-
nia Malty, zapewnią sobie mar-
cowe baraże. Mundial 2026 roz-
pocznie się w czerwcu. Na naj-
ważniejszy turniej piłkarski 
na świecie, do USA, Meksyku 
i Kanady, po raz pierwszy przy-
jadą nie 32 reprezentacje (od 
1998 do 2022), ale do aż 48. ą

Damian Świderski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Wiemy, kiedy 
selekcjoner reprezentacji 
Polski Jan Urban ogłosi po-
wołania na listopadowe me-
cze eliminacji mistrzostw 
świata z Holandią i Maltą.

Wiadomo, kiedy Urban 
ogłosi powołania! Kadra 
wraca do Warszawy 

Jagiellonia Białystok w 3. kolejce Ligi Konferencji 
będzie rywalizować ze Skendiją Tetovo
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Najbliższym przeciwnikiem drużyny prowadzonej przez 
Jana Urbana będą Holendrzy. Powołania poznamy w piątek
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„Z Orlika na Stadion” to najwięk-
szy w Polsce projekt piłkarski dla 
dzieci i młodzieży, organizo-
wany przez Fundację Orły 
Sportu i finansowany ze środ-
ków budżetu państwa. Partne-
rem strategicznym turnieju jest 
Orlen, a głównym sponsorem 
PZU. Uczestnicy mają już za sobą 
etapy wojewódzki i makroregio-
nalny. W 84 turniejach w 16 mia-
stach, wzięło udział 557 drużyn 
i ponad 5,3 tysiąca zawodników. 
Rywalizacja toczyła się z podzia-
łem na dwie ścieżki - Junior (dla 
szkół i drużyn amatorskich) oraz 
Junior PRO (dla klubów i akade-
mii). Awans do turnieju finało-
wego uzyskały najlepsze dru-
żyny dziewcząt i chłopców w ka-
tegoriach wiekowych U13, U14 
i U15. Finały odbędą się w dniach 
12-14 bm. na obiektach treningo-
wych Legii Warszawa. Po dwa 
najlepsze zespoły w każdej kate-

gorii zagrają 15 bm. w finałach 
na stadionie PGE Narodowy.  

Z naszego regionu awans wy-
walczyły trzy drużyny ze ścieżki 
Junior. W kategorii dziewcząt 
U13 zagrają Piłkarki SP1 Połczyn-
Zdrój (na co dzień trenują w Sa-
losie). Drużyna Justyny i Pawła 
Szpaków wywalczyła awans 
w składzie: Julia Pańczyk, Wik-
toria Gajewska, Nina Smolarek, 
Daria Liwarska, Olivia Mastyjan, 
Kaja Kasewska, Liliana Bystry, 
Wiktoria Czajkowska, Zofia 
Płotka i Władysława Stadnyk. 
W kategorii U15 dziewcząt awans 
uzyskały podopieczne Tomasza 

Śmigasiewicza z KomaSercu Sła-
woborze (trenują w Pomorzani-
nie) w składzie: Zofia Szkiłądź, 
Aleksandra Smreczak, Joanna 
Kowalska, Emilia Tyma, Maria 
Chuda, Lena Ziemińska, Agata 
Stosio, Julia Wąsowska, Natalia 
Chrzanowska, Nikola Potyralska.  

Natomiast w finale U15 chłop-
ców wystąpią Bestie SP nr 23 Ko-
szalin (część trenuje w Gwardii): 
Jan Bazyliński, Adrian Skwiercz, 
Florian Paperski, Szymon Fur-
mański, Jan Pańczyszyn, Marcin 
Szaranek, Ignacy Szwarc i To-
masz Polechoński. Drużynę pro-
wadzi Ewelina Filipek. 

Jacek Wójcik
jacek.wojcik@gk24.pl

PIŁKA NOŻNA. 15 listopada 
na PGE Narodowym w War-
szawie odbędzie się finał roz-
grywek „Z Orlika na Stadion”. 
O prawo gry na głównej are-
nie piłkarskiej w kraju powal-
czą trzy drużyny z regionu. 

Z orlika na Narodowy

W 13. kolejce rozgrywek czwar-
toligowcy podtrzymali dobrą 
skuteczność z ostatnich tygo-
dni. Strzelono 35 goli, o 2 więcej 
niż tydzień wcześniej. Świetną 
skuteczność podtrzymał Dąb  
Dębno, deklasując 6:0 Inę Go-
leniów. W trzech ostatnich se-
riach Dąb strzelił 15 bramek! 
O jedno trafienie więcej obej-
rzeli kibice w Policach, gdzie 
Chemik rozbił 5:2 Gryfa Ka-
mień Pom.  

W 13. serii padł gol numer 
400 w rozgrywkach. Jego auto-
rem był Brazylijczyk Samuel 
Do Nascimento Lins z Dębu. 
Biali Sądów jako pierwsi w tym 
sezonie zdobyli 50 goli. Jubile-
uszowe trafienie w meczu 
z Bałtykiem Koszalin (2:2) 
można jednak określić jako tzw. 

gola-widmo. Telewizyjna po-
wtórka pokazała bowiem, że 
strzelona z rzutu wolnego przez 
Karola Ogórka, piłka nie prze-
kroczyła linii bramkowej i gol 
nie powinien zostać uznany. 
Dodajmy, że Bałtyk w tym me-
czu zdobył swoją 40. bramkę. 
Trafienia numer 30 zanotowały 
Dąb, Chemik i Świt II Szczecin, 
a 20. - Astra Ustronie Morskie, 
Gryf i Sparta Gryfice.  

Snajperem kolejki był Domi-
nik Lis z Chemika, który ustrze-
lił hattricka w spotkaniu z Gry-
fem. Po 2 razy na listę strzelców 
wpisali się Bartosz Krzysztofek 
(Mirand) i Szymon Zań (Świt 
II).  

W klasyfikacji strzelców 
Szymon Emche dogonił Mak-
syma Krutina. Napastnik lidera 
rozgrywek zdobył swoje jede-
naste trafienie w meczu z Astrą. 
Z kolei Krutin nie poprawił do-
robku od pięciu kolejek. Za ple-
cami duetu liderów również 
duet - Patryk Kozioł (Mechanik 

Bobolice) i Michał Samborski 
(Dąb). W miniony weekend tra-
fił tylko ten ostatni. Do grona 
zawodników zajmujących trze-
cie miejsce z dorobkiem 8 goli, 
dołączył po 13. kolejce Błażej 
Starzycki z Chemika.  
11 goli - Szymon Emche (Mirand), Maksym Kru-
tin (Biali) 
10 - Patryk Kozioł (Mechanik), Michał Sambor-
ski (Dąb) 
8 - Gabryjel Flejter (Chemik), Błażej Starzycki 
(Chemik), Kacper Sykut (Biali) 
7 - Dominik Lis (Chemik), Robert Smutek 
(Gwardia), Michał Wiewióra (Bałtyk) 
6 - Krzysztof Filipowicz (Świt II), Wiktor Kole-
snyk (Biali), Grzegorz Magnuski (Biali), Miłosz 
Stępnik (Bałtyk), Kamil Wiśniewski (Sparta), 
Damian Żaba (Ina I.) 
5 - Adrian Kołat (Dąb), Alan Krauze (Bałtyk), Il-
lia Sobol (Biali), Jewhenij Zadereiko (Biali) 
4 - Paweł Aniołkowski (Świt II), Michał Barański 
(Mechanik), Daniel Chyła (Astra), Jakub Forcz-
mański (Sparta), Kostiantyn Karaman (Gryf), 
Bartosz Krzysztofek (Mirand), Gracjan Kuśmie-
rek (Sparta), Aleksander Michałeczko (Świt II), 
Konrad Trzmiel (Orzeł), Łukasz Włodarczyk 
(Astra), Karol Zarembski (Chemik). (jak)

PIŁKA NOŻNA. Szymon Em-
che (Mirand Szczecin) dogo-
nił Maksyma Krutina (Biali 
Sądów) w klasyfikacji strzel-
ców IV ligi. 

Duet na czele klasyfikacji i gol-widmo 

33-letnia obrotowa, wycho-
wanka MTS Żory, poinformo-
wała o zakończeniu gry w ka-
drze, w której grała przez 12 lat. 
W biało-czerwonych barwach 
zadebiutowała 26 marca 2014 r. 
w meczu eliminacji mistrzostw 
Europy przeciwko Portugalii 
(24:17), w którym zdobyła 2 

gole. S. Matuszczyk reprezento-
wała wówczas Energi AZS Ko-
szalin. Łącznie rozegrała 69 me-
czów, w których zdobyła 110 
bramek. Wystąpiła w pięciu im-
prezach mistrzowskich: mi-
strzostwach Europy 2018, 2022 
i 2024 oraz mistrzostwach 
świata 2021 i 2023. Ostatnimi 
występami był dwumecz elimi-
nacji do tegorocznych mi-
strzostw świata z Macedonią 
Północną w Koszalinie (22:18) 
i w Bitoli (23:21). Obok Energi 
AZS reprezentowała Start Elbląg 
i JKS Jarosław. Obecnie gra 
w PGE MKS El-Volt Lublin. (jak) 

PIŁKA RĘCZNA. Po 12 latach 
reprezentacyjną karierę za-
kończyła obrotowa Sylwia 
Matuszczyk. W biało-czer-
wonych barwach debiuto-
wała jako zawodniczka klu-
bu z Koszalina. 

Sylwia Matuszczyk nie 
zagra już w reprezentacji 

Mateusz Fiw walkach 
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PIŁKA NOŻNA 
Polska - Włochy U21 w Szcze-
cinie. Czy padnie rekord? 
14 listopada o godzinie 16.00 
na stadionie im. Floriana Kry-
giera w Szczecinie odbędzie się 
mecz Polska - Włochy w ra-
mach eliminacji do mistrzostw 
Europy U21. Drużyna prowa-
dzona przez Jerzego Brzęczka 
jest liderem grupy E z komple-
tem czterech wygranych me-
czów. Zajmujący drugie miej-
sce Włosi także mogą pochwa-
lić się kompletem punktów. 
Spotkanie w Szczecinie będzie 
zatem miało wysoką stawkę. 
Gospodarze meczu liczą 
na ustanowienie rekordu fre-
kwencji na meczu młodzie-
żówki. W 2016 r. towarzyski 
mecz kadry U21 z Niemcami 
w Tychach  (1:0) zgromadził 
na trybunach 11.974 kibiców. 
Niewiele mniej - bo 11.496 ki-
biców - obejrzało ubiegło-
roczne spotkanie o punkty 
również z Niemcami na sta-
dionie Widzewa w Łodzi (3:3). 
Sprzedaż biletów jest prowa-
dzona na portalu bilety.laczy-
naspilka.pl. W dniu meczu bę-
dzie możliwość stacjonarnego 
zakupu biletów w kasie bileto-
wej (godz. 13.00-17.00). Ich 
ceny to 40 zł (normalny) i 20 
zł (ulgowy).  

PIŁKA NOŻNA 
Wojewódzka Liga Juniorów Starszych 
Awansem z 11. kolejki: MKS Kotwica - Błękitni 
0:2. Zaległy z 8. kolejki: Pogoń - Dąb 10:3.  
1. Błękitni Stargard                           10        25            54-11 
2. Energetyk Gryfino                       10        23          40-13 
3. Pogoń Szczecin                               8        22          66-10 
4. Bałtyk Koszalin                             10       20          29-27  
5. Iskierka Szczecin                            9         18         25-20  
6. Świt Szczecin                                  10         15          43-19  
7. Żaki Szczecin                                      9         14           26-31  
8. Dąb Dębno                                         8         12          20-16 
9. MKS Kotwica Kołobrzeg          10         12          13-20  
10. Stal Szczecin                                   9          6          14-45  
11. Kluczevia Stargard                      11           4           11-43  
12. Czarni Szczecin                              9           3            9-52  
13. Hutnik Szczecin                             8           3             7-43  

 
Wojewódzka Liga Juniorów Młodszych 
Grupa 1.  
Mecze zaległe: z 2. kolejki - AP Kotwica - Che-
mik 4:2, z 3. kolejki - Salos I - Świt 0:2.  
1. Gwardia Koszalin                            9        27            39-4  
2. Salos I Szczecin                               9        24           40-8  
3. Świt Szczecin                                  10         19          34-19  
4. Żaki Szczecin                                  10         19          34-18  
5. Pogoń Barlinek                                9         16           37-27  
6. Błękitni Stargard                          10         13          27-26  
7. MKS Kotwica Kołobrzeg             9          11            19-17  
8. Arkonia Szczecin                            9        10           24-21  
9. AP Kotwica Kołobrzeg                9          9          14-34  
10. Salos II Szczecin                          10          9           18-31  
11. Bałtyk Koszalin                               9           5           11-36  
12. Chemik Police                                9          0             5-61 
JAK

Ostatnie 2-3 lata przyniosły roz-
wój halowej odmiany piłki noż-
nej w naszym regionie. Bez 
wątpienia do popularyzacji fut-
salu przyczyniły się rozgry-
wane w Koszalinie i Kołobrzegu 
mecze z udziałem reprezenta-
cji Polski, a także Ukrainy. 
W poprzednim sezonie po raz 
pierwszy odbyły się rozgrywki 
III ligi mężczyzn w formacie li-
gowym. Do panów w sezonie 
2025/26 dołączą panie. O mi-
strzostwo III ligi chcą powal-
czyć cztery zespoły, a aż osiem 
zagra o wojewódzki PP.  

W poniedziałek odbyło się 
losowania PP ZZPN kobiet. Zo-
stanie on rozegrany w formule 
turniejowej. Osiem zespołów 
czeka najpierw rywalizacja 

w czterozespołowych grupach. 
W pierwszej zagrają Futsal Ko-
łobrzeg, Pogoń Szczecin U18, 
UKS Victoria SP2 Sianów i Wie-
lim Szczecinek.  W drugiej ry-
walizować będą Energetyk Ju-
nior Gryfino, LFA Szczecin U18, 
MUKS Namyślin oraz SAF 
Szczecin.  

Po dwie najlepsze drużyny 
z grup awansują do półfinałów. 
Ich zwycięzcy zmierzą się o tro-
feum. Turniej zostanie roze-
grany 30 listopada w dwóch ha-
lach w Goleniowie. Początek 
gier o godz. 10.00, a finał zapla-
nowano na godz. 15.15. 

Na 13 grudnia wyznaczony 
został początek sezonu w III li-
dze ZZPN kobiet. W rozgryw-
kach wezmą udział MUKS PS 
Football Namyślin, SAF Szcze-
cin, Energetyk Junior Gryfino 
i Wielim Szczecinek. Rywaliza-
cja prowadzona będzie w sys-
temie turniejowym (każdy klub 
organizuje jeden). Pierwszy od-
będzie się w w Szczecinku. (jak)

FUTSAL. Osiem drużyn po-
walczy o Puchar Polski ko-
biet edycji Zachodniopo-
morskiego Związku Piłki 
Nożnej. O połowę mniej za-
gra w III lidze. 

Puchar Polski i III liga kobiet

 
SPORT
www.sportowy24.pl

Memoriał na 64. polach W sobotę (8 bm.) o godz. 9.30 zosta-
nie rozegrany 10. Memoriał im. Alfreda Obszańskiego, zmarłego 
w 2009 r. zawodnika i działacza szachowego, organizatora Mię-
dzynarodowego Festiwalu Jantar Jarosławca (później Jantar Bał-
tyku w Rowach). Turniej - system szwajcarski, 9. rund, tempo 15 
minut na zawodnika - zostanie rozegrany w Centrum Kultury 
i Sportu w Postominie. Zapisy przed zawodami. JAK

SZACHY

Gwardziści w PŚ Wychowankowie KS Judo Gwardia Koszalin, 
Filip Bieliński i Kamil Kustrzycki, wystąpią w sobotę (8 bm.) 
w zawodach Pucharu Świata seniorów we włoskim Coneglia-
no. F. Bieliński uda się następnie, razem z kadrą narodową se-
niorów, na trzytygodniowy obóz specjalistyczny do Japonii, 
gdzie będzie zdobywał cenne doświadczenie podczas walk 
szkoleniowych z najlepszymi zawodnikami świata. JAK

JUDO

Ostatni domowy mecz w kadrze Sylwia Matuszczyk 
rozegrała w kwietniu br. Koszalinie 
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